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W ychodzi w dni pow szed n ie  
w dw óch w y d a n ia ch :

dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu , dla prow m ,./, 
o 8 . wieczorem.

Przedpłata w y n o s i :
W e L w o w ie  z dostawa do dom u: miesięcznie zł. 1 6 0 , 

kwartalnie A . 4 .6 0 ,  półrocznie 9  zł.
Kft prow incji z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł., 

kw arta ln ie  6  zł., półrocznie 1 2  zł.
Z n g ra n ic ą  kw artalnie zł. 7 .6 0 , półrocznie 16 zł.

K a m e r  k o s z tu je  6 c e n tó w .

B llIR A  R E D A K C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.4 parter.
Otwarte od godziny P. do 1 w południe, 

B IU R A  A D M IN IS T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem.

O głoszenia t przedpłatę przyjmują we L w ow ie
Adm inistracya Gaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sk lep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników* ul. Karola L udw ika 1. 9

Ogłoszenia przyjmują: 
w Parjżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: Ilaasenste in  & Yogler (Otto 
Maas), W alfisehgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, firiinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6 
H. Scliallek, ollzeile I I  i J . Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W Hamburgu: A. S te iner.— W Frank­
furcie n.M .: H&asenstein & Yogler i G. L. Daube&C 

W Warszawie: Reichmann & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ S Ogłoszenia zw yczajne za je- 
dno8zpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. Nadesłane za w iersi lub jego
miejsce 3 0  et.

MMm stowarzyszenie.
Lwów d. 9. marca.

Bywało dawniej — niezbyt dawno te- 
wszystko, cokolwiek robiło się u nas 

la dobra ogólnego, braliśmy pod roz­
wagę wyłącznie tylko z jednej strony — 
mianowicie ze strony patryotyeznej. My­
śli i uczucia narodowe były wówczas tak 
dalece zgnębione przez zawistną biuro­
krac ję , że prawem naturalnej reakcji 
przeciw uciskowi — gdy nie można było 
iść otwartą drogą w pielęgnowaniu ducha 
narodowego, wyzyskiwaliśmy każdą na 
darzającą się sposobność, ażeby na ze ­
wnątrz dać wyraz ożywiającym uczuciom. 
Lada wiersz patryotyczny w tysiącznych 
odpisach obiegał kraj cały i budził za­
chwyt powszechny, w publicystyce odgry­
wał rolę Monitora D zienn ik  mód, gdy był 
redagowany z patryotyczną dążnością, a 
zjazdy doroczne Towarzystwa kredyto 
wego, albo Towarzystwa gospodarczego 
budziły najżywsze zajęcie we wszystkich 
warstwach inteligencyi. Nie było bowiem 
innej drogi do objawienia dążności naro ­
dowych w życiu publieznein wob.c prze­
śladowań zawistnej biurokracyi.

Nawet w pierwszych latach ery kon­
stytucyjnej nieszczery rząd przeszkadzał 
wszelkiemi sposobami zakładaniu stowa­
rzyszeń z elementów, ożywionych du ­
chem narodowym. Nie też dziwnego, ze 
skoro nareszcie ustawa o stowarzysze­
niach z roku 1867 otworzyła wolną dro 
gę do stowarzyszania się, ówcześni prze- 
wódcy nasi w życiu pubhcznem nie o- 
mies/.kali skorzystać z tej swobody z ca 
ła  gorliwością, ażeby w rozmai yc ar 
stwach ludności twoizyc stowarzyszenia, 
poczytując je  za środek najdzielniejszy 
do organicznego wzmocnienia skołatane­
go eksperymentami wrogich rządów spo­
łeczeństwa. I  ztąd to pochodzi, że teraz 
tak często powtarzają się jubileuszowe 
powstania najstarszych i najpoważniej­
szych stowarzyszeń naszych. Biorą one 
bowiem początek swój w pierwszych cza­
sach po wejściu w życie ustawy stowa­
rzyszeniach w roku 1867, teraz kończą 
one pierwsze dwjidziestopięeiolecie is tn ie­
nia. W tym okresie ćwierćwiekowym za 
korzeniły się i rozrosły. Zdrowa, uczci­
wa myśl obywatelska, z której się poczę­
ły, do dziś nie przestała staDowić wła­
ściwej ich siły ożywczej, je s t  ona ich du­
szą — lecz równocześnie służą one tak 
skutecznie specyalnym swoim celom za- 
wodowym, iż koła interesowane w pod- 
niosłem usposobieniu odbywają pam iąt­
kowe obchody ich powstania, poczytując 
słusznie moment wejścia w życie takich 
stowarzyszeń jak up. Towarzystwo peda­
gogiczne, „Sokół1 i t. j .  za epokowy 
zwrot w tych dążeniach, którym owe sto­
warzyszenia są poświęcone specyalnie.

I dziś właśnie odbywa się ćwierćwie- 
kowy jubileusz jednego z takich stowa-

wdów i sierót po człoukach swoich; na 
ten  cel wydaje teraz rocznie przeszło 
50.000 zł. mając na etacie zapomóg 
stałych około 600 osób uprawnionych do 
ich poboru i s tanowi ono ognisko, 
w około którego powstają coraz nowe 
fundusze, poświęcone niesieniu rozumnie 
obmyślanej pomocy członkom Towarzy­
stwa i ich rodzinom wówczas, kiedy 
ta pomoc je s t  najbardziej naglącą.

Oficjaliści gospodarczy stanowią do 
dziś główną masę członków stowarzy­
szenia, lecz obejmuje ono coraz szersze 
warstwy ludzi pracy, pragnących zabez­
pieczyć sobie i rodzinom swoim przez 
dobrowolnie składane w Kładki własne 
zaopatrzenie na starość i w sieroctwie 
Według obowiązującego ob* cnie statutu 
inoga być członkami Towarzystwa ofieya

KORE8PONDENCYE.
B erlin  d. 7. marca.

(Anegdota o C aprm m . — Niemiecki uczony. — 
Kłopoty fabrykantów niemieckich. — W zrost pro- 
dukcyi żelaza. — Przedsiębiorstwa zagraniczne-i 

ich znaerenie).

mogą b y __
liści prywatni zatrudnieni przy gospo­
darstwie wiejskiern i połączonych z nie 
mi zakładach fabrycznych, urzędnicy in- 
stytucyj i przedsiębiorstw prywatnych, 
lekarze, weterynarze, inżynierowie i bu­
downiczowie prywatni, urzędnicy kas 
liczkowych i stowarzyszeń zarobkowych 

gospodarczych, urzędnicy reprezontucyj 
1 f«wvch. a wreszciegminnych i powiatowych 

nauczycielki
cztowe, teleg liWAObm * ■----
bardzo  liczna klasa zarobkującej inteli-

jyCIl i putriuw .. j f
3'ciflki prywatne, ekspedyentki po- 
e. telegrafistki i buchalterki, a więc

gencyi.
Obecnie liczy Towarzystwo 2.372 

członków, z 10.000 przeszło udziałów, 
roczną wynoszącą

yszeń, które przoz silny rozwój i po-
yteczną działalność zdobyły sobieJ    v 'AJ 0^016  W
raju poważanie ogólne, i liczą się u 
as do najcenniejszych instytucyj oby- 

>i/»h

czyli z wkładka
41.636 zł. w. a.

Towarzystwo wzajemnej pomocy ofi­
c jalis tów  prywatnych stoi więc nietylko 
silnie, ale zdrowo rozwija się dalej,
spełniając należycie wytknięte mu sta tu­
tem zadania. Za niskie stosunkowo
wkładki zapewnia ono członkom swoim 
niesłychanie wysokie korzyści, co stało 
się możliwem li przez zręczne i prakty­
czne kierownictwo jego sprawami. W pra­
wdzie wobec wzmagającego się ciężaru 
zobowiązań, zmuszone było Towarzystwo 
w przeszłym roku ograniczyć cokolwiek 
korzyści członków poszczególnych, lecz 
reforma ta znowu na długie lata zape­
wniła Towarzystwu znaczni jsze zwyżki 
dochodów, któro dozwrolą mu wzmacniać 
szybciej fundusze zapasowe ku ogólnemu
pożytkowi.

I jest nadzieja, ża gdy Towarzystwo 
to, jednoczące w gronie członków swoich 
najzdrowsze żywioły z klas pracujących, 
pod względem narodowym nader cenny 
element społeczny, z tak świetnym sku­
tkiem przebyło najtrudniejszy okres po­
czątkowy — że teraz tem silniej będzie 
się ono rezkrzewiało i nadal.

W szczególności, życzyeby mu należa 
ło ażeby właściciele wielkich posiadłości 
z ie m s k ic h ,  we własnym dobrze zrozu
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szenie przychylniej niż dotąd — a także 
i bezpośrednio interesowani pracownicy 
powinniby liczniej niż dotąd garnąć się 
— .Torecri jego członków, pomni, że

o m T i  1 n f e  j r o z w i ń  i e s i  ę _ t o
t e m  h o j n i e j  iT o w a r z y s t w o ,  . 

s k u t e c z n i e j  będzie ono mogło im
służyć.

Z

atelskich
Jes t  to Towarzystwo wzajemnej pomo- 

y ofieyalistów prywatnych.
Z usprawiedliwioną dumą patrzą dziś 

s z y s e y  ci, którzy n i  -gdyś stali u ko- 
>bki tego pożytecznego ze wszech miar 
;o w a rz y s z e n ia ,  na ubiegłe jego dzieje 
oczątkowe i na dzisiejszy jego rozwój, 
robiazgowemi stosunkowo wkładkami 
zbierało to stowarzyszenie już półm i-j 
onowy przeszło zapas kapitału, udzie- 
fo zaopatrzenia tysiącom emerytów,

syc.
Z  okazyi dzisiejszego obchodu jubi- 
jzowego, życzymy Towarzystwu wza­

jemnej pomocy '
leuszowego, ż-VCZô (°yai; ; tów prywatnych,
jemnej pomocy   ,. .„
ażeby piękne" zadanie swoje spełniało
j nadal tak pomyślnie jak dotąd — 
J niech rozwija się i kwitnie jak  naj­
pomyślniej ! Wyszystkim zaś, którzy
wzięli czynny udział w jogo rozwoju 
niechaj będzie cześć i uznanie szczere!

Dowcip jednego dziennikarza zdobył 
się na najlepszy w chwili obecnej ko­
mentarz  najtajniejszych sprężyn ^ ^ { ló sz T z e d z a U  " i 
niemieckiego, zmyślając anegdotę, ja k o b y '.  %, . .
C a p m i  zamówił sobie u profesora Con *b? ' l a  clcha 
rada w H alli elaborat o eKonomieznych 
następstwach przedłożenia wojskowego.
Wiadomość ezemprędzej odwołano, ale
nie przestaje ona być prawdziwą  ;
w zasadzie. Za każdym paragrafem" nie­
mieckim, za każdem rozporządzeniem i 
ustawą stać musi niemiecki profesor.
Ten  świat i to życie są zbyt ułamkowe 
Z niemieckim uczonym się musisz roz­

prawić :
Ten wszystko ci w jedną potrafi osnowę 
Zespoić i w system rozsądny zestawić 
Strzępkami szlafmycy i swego szlafroku 
Zapycha luki światowego toku.

Tak śpiewał Heine na początku wie­
ku — a zaiste niewiele się zmieniło od 
tego czasu Ilekroć politykom rozumu 
nie staje, idą do bibliotek i uniwersyte­
tów. Uniwersytet jes t  wszak p a ń s  t w o- 
w ą instytucyą. Ale trudno byłoby i na j­
dowcipniejszym systematykom wyinędrko- 
wać, że Niemcy bez szkody dla swego 
gospodarstwa podejmować mogą coraz 
to nowe ciężary na wojsko, na instytu- 
cyę najuieproduktywniejszą, która nie­
tylko ekonomicznie nic nie wytwarza, 
ale ujmując pół miliona najzdrowszych 
robotników rolnictwu i przemysłowi obok 
kosztów naraża majątek narodu na do 
tkliwą stratę pracy i zarobku!

Kto od czasu do czasu zaglądnie do 
wykazów statystycznych o handlu i pro­
dukcji fabrycznej, tego przekonać mu­
szą niclitośne cyfry, że Niemcy przecho­
dzą przez okres przesileń, których ani 
szumnie zapowiadana kolonizacya Afry 
ki, ani niemniej głośno wychwalane 
traktaty handlowe z Ausiro-Węgrami i 
Włochami nie potrafiły złagodzić.

Kidły Francya poróżniła się -w sp ra­
wie ceł z Szwajcaryą, Austro-Węgry u- 
biogły Niemcy w urządzeniu wystawy 
towarów w Zurychu i nawiązaniu sto­
sunków z kupcami szwajcarskimi, W 
Niemczech nie mało żalów wywołała ta 
energia sprzymierzonego cesarstwa. Nie­
mieccy kupcy przywykli do jak  najszyb­
szego opiekowania się ich sprawami 
ze strony państwa, a jest to rzeczą nie­
mal na pewnik wyglądającą w ich o- 
czach, że każde opróżnione miejsce na 
targowicy światowej należy się ich eks­
portowi. Ale w ostatnich latach zwy­
cięski długo pochód przemysłu niemie­
ckiego na wielkie narażony był straty.
W Rumunii eksport austro-węgierski wal­
czący z wrogiemi warunkami taryfy wo­
jennej w ubiegłym roku zrównany zo­
sta ł  z eksportem państw  innych, a więc 
i Niemiec na zasadzie taryfy jedynej 
ogólnej. We Fraucyi przyjęto cła takie, 
które wprost wymierzono przeciw nie­
mieckim towarom i przyznanemu im pra­
wu największych komukolwiek oddanych 
przywilejów. W Ameryce taryfa Mac- 
Kinleya podcięła eksport całych gałęzi 
fabrykacyi niemieckiej a zwłaszcza że­
lazu.

A właśnie produkeya żelaza, stali, 
maszyn, części składowych kolei żela­
znych itd. wzrasta w przestraszający spo
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wzrost zaznaczają, choć go dokładnie 
jeszcze nie obliczono. Gdzie wszystkie 
te masy żelaza i maszyn mają się po­
dziać? Syndykaty i kartele okazują się 
za słabe, mogą- zresztą tylko wyzyskać 
targ  w kraju, który zmuszony jest dzię­
ki cłom ochronnym kupować po cenach 
dyktowanych. Ale ceny te kartelów nie- 
moga się długo utrzymywać, gdyż kon­
sumenci, którzy a roku 188/ płacili l l o  
marek za żelazo, trudno się godzili w r. 

'<1890 na płacenie 200 marek i ile mogli, 
i ograniczali swoje potrze­

by. Ta cicha walka konsuincyi i pro- 
dukcyi zawsze prawie prowadzi do u 
stępstw producentów.

W rzeczy samej w ostatnich trzech 
latach spadała cena żelaza prawie bez 
przerwy. Fabrykanci musieli tedy jeszcze 
więcej wytężyć swojo siły, aby ekspor­
tem wynagrodzić stra ty  w cenie ponie­
sione w kraju. . Dlatego to obok budowy 
lokalnych kolei w kraju, budowa kolei 
tureckich cieszy się takiemi sympatya- 

,mi w Niemczech. W industryi górniczej 
*węgla i żelaza je s t  uwięziony kupi tał 
sięgający setek milionów. Co przemysło­
wi temu pomaga zająć nowe gdzieś sta- 
gowisko, dotyka interesów kilkudziesięciu 
tysięcy robotników, set-k najbogatszych 
przedsiębiorców i tysięcy mniejszych i 
miększych spekulantów.

Trzy większe banki (bank niemiecki, 
« r z j fitwo dyskontowe i bank (irezdeń- 
ski) w swoich sprawozdaniach wspomi-Jn«i« A rł A/ihn/ł n /?£• „ I. u •!

Sansleroy, Duguć de la Fauconnerie, A n­
toniego Proust, Beral i Gobrou. Trzeiu„ „ : .1. - t ----  * VIGUI GU< liZlCIU
z nich  wyznaczono role czynne jako tym, 
którzy mieli przekupywać ministrów i 
posłów, reszcie bierne przekupionych.

Oskarr/.ftnia r>ne —1 . r*  “ '- a u | ł i u u y i u i
skarżenie oparło się na danych n a ­

stępujących:
W księgach Towarzystwa panamskiego 

znaleziono dwa konta emisyjne „koszty 
syndykatu" i „wydatki publicystyczne11, 
co było tylko maską dwojakiego okupu, 
jakiego żądali pośrednicy i inni. Zarzą­
dzał ty, i funduszem początkowo Levy- 
C m nieux, następnie br. Ruinach. Ten 
ostatni przy em isji  losów z r. 1888 otrzy­
mał tytułem kosztów syndykuckicli frk. 
3,396 475, a nadto 2,805.000 na cele pu- 
blieystyczno. Pierwszą kwotę przekazał 
tego samego dnia, w którym ją Bank 
francuski wypłacił, bankowi Proppera i 
Tliierrć, za co w zamian otrzymał 26 
czeków, opiewających na udziały, wska­
zane przezeń. Czeki te, opiewające na 
różne osoby, dawno wypłacono, gdy w 
październiku 1892 r. rozeszła się wieść, 
powtórzona dziennikami i z trybuny po­
selskiej, jakoby kilka z tych czeków s łu ­
żyło do wynagrodzenia posłow i senato- 
£  za poparcie sprawy. Wybrano wsku­
tek tego ^  jak wiadomo r  ankietę, 
która też od bankiera Thierrc w ydosG a 
owe 26 czeków, a 19 grudnia także )uhstj 
księgi czekowej. Na 18 z tycli kupon ' 
zapisał Reiuach inicjały, odpowiadające 
mionom i nazwiskom 13 posłów, wzglę-

Baihaut zaś przez pośrednika zażądał 
miliona, ale ugodził się z u im ^Blondin  
o raty, z których pierwszą 375.000 fr. 
zaraz wypłacono. Reinachowi wypłacił 
oskarżony 5 milionów franków, których 
tenże zapotrzebował dla pozbycia się 
Herza, grożącego mu procesem. Działał 
wtedy pod naciskiem ze strony Freyci- 
neta, który pośredniczył w tej sprawie 
zastrzegając się, że występuje tu jako 
członek stronnictwa republikańskiego, 
dla którego podobny proces byłby kom- 
promitacyą, a nie jako minister. Gdy 
Lesseps zapłacił żądaną sumę, zażądał 
Clemenceau jeszcze dalszych 5 milionów 
franków dla Ilcinacha. Tym razem po­
średniczył minister Floquet, dla którego 
znów na „fundusz gadzinowy" zażądał 
Arton 300.000 fr. Tenże Arton przedło­
żył mu następnie listę dziennikarzy, 
których należało opłacić. Lesseps znów 
dał odpowiednią ilość czeków.

Na tem rozprawę dzisiejszą prze­
rwano.

i/m  i wybory w
Lwów 9. marca
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nają o dochodach z kolei wschodnich i dnie senatorów, z których 2 już zmarli 
o -pomyślnych auspicyach n a  przyszłość, byli, jeden  nie należał już  do składu 

L -A natolskie koleje wybudowano z końci-m T- u-  - J —■--- -■ ’
zeszłego roku i oddano publiczności na 
całej przestrzeni do użytku. Jak  wiado­
mo, dostało towarzystwo niemieckie kou- 
cesyę na nową linię wynoszącą 450 ki­
lometrów (w Azyi). Równocześnie budują 
niemieccy inżynierowie i niemieccy 
przedsiębiorcy kilka linii w Macedonii. 
Pierwszą linię na 97 kilometrów otwarto 
z końcem ubiegłego roku. Tak więc m a­
szyny i żelazo niemieckie znajdują targ 
zbytu, choć bardzo ograniczony w po­
równaniu do wzrostu produkcyi, a znu­
żony niepowodzeniami kap tał niemiecki 
zyskowne inwestycje. Dążenie do obej 
mowania w zarząd obcy  h kolei, pro 
w-GGi jednak czasem i do stra t  dotkli- 
l  ,ch : ile  Francuzi f Anglicy stracili w 
Argentynie, wiadomo powszechnie; teraz 
Niemcy angażują się w Wenezueli. Te 
zamorskie wysoko oprocentowane przed­
siębiorstwa nęcą zyskiem ogromnym, a 
kończą się bankructwem. Szczęśliwy to 
traf, jeśli zmyślny kapitalista uchwycić 
może chwilę stosowną wybrnięcia z in ­
teresów.

W każdym razie szukanie zamorskich 
albo tylko zagranicznych nakładów przez 
kapitał niemiecki, jes t  tylko dowodom 
niedostatecznego rozwoju potrzeb kon- 
smncyi w kraju. Niemcy nie są jak An­
glia, lub Francya krajem tak bogatym 
pod względem produkcyi przemysłowej, 
żeby nadmiar kapitału emigrować m u­
siał Ale różne przyczyny miewają te 
same skutki. A . B .

Izby, a dziesięciu było jeszcze czynnych. 
Byli to senator iłóral, posłowie: de Ja
Fauconnerie, Proust i b. poseł Gobron. 
W kilka dni udzielił urzędnik Stephan
ankiecie fotograficznego zdjęcia listy, któ­
rą pod dyktandem ior. Reinacba spisał. 
Lista  ta zawierała pełne nazwiska i to 
samo udziały przy nich, a końcowa zapi­
ska opiewała, że b. poseł Sans - Leroy, 
członek komisyi z r. 1888 do zbadania 
przedłożenia w sprawie losów panamskich, 
otrzymał od Towarzystwa 300.000 frk. 
Zapytany o znaczenie tych sum prezes 
Rady nadzorczej, Karol Lesseps, nie 
umiejąc go wyjaśnić, zeznał, że dla uzy­
skania przedłożeuia pierwszego projektu 
ustawy o ernisyjn par ■ mskieh. * t .
1886 dano ówczesnemu ministrowi robót 
publicznych, Baihaut, sumę 375 tysięcy 
franków.

Gdy śledztwo dane tc stwierdziło, 
wytoczono proces owyin deputowanym, 
a Lessepsowi i Fontanie jako administra­
torom Towarzystwa, wr szcie Blondinowi 
i Artonowi (naocznie) za pośredniczenie 
w przekupstwie.

Wśród takich okoliczności rozpoczął 
się wczoraj proces. Oto, co o tem donosi 
te leg ram :

Nowy proces panamski.

&UJ Ola i V'.
mb. W roku 1878 produkeya ta wyno­
siła 40 milionów cetnarów; w roku 1891 
73 mil. ce tna rów ! W roku 1892 nowy

Lwów 9 marca.
Wczoraj rozpoczął się przed paryskim 

sądem przysięgłych, których tym razem 
śmiało nazwać można przedstawicielami 
woli i zdania społeczeństwa, drugi akt 
tragedyi panamskiej. Aktorów, których 
Ograniczono do liczby dziewięciu, prócz 
ia/inpi Dary tj. Karola Lesseps i Maryu-jednej pary tj 
sa Fontane, wprowadzono nowych, mia­
n o w ic ie  b. ministra Baihaut, BJondin,

P a r y ż  8 marca. 
Rozprawa zaczęła się dziś o 12 w po­

łudnie. Przewodniczy Pillet Dejardins, 
oskarża jen. prokurator Laffon. Ścisk na 
sali ogromny mimo, że prćez adwokatów, 
dziennikaizy i kilkudziesięciu innych osób 
nikogo na salę nie wpuszczają. Jako 
świadkowie stawili się: Freycinet, Fio- 
quet, Clemenceau, Spull^r, Maret, Ma- 
ckau, Andricus, Mermeix, Mayer, Be- 
raud, pani Cottu, Stćphan — ogółem 60.

Po z w y k ły c h  formalnościach pi rwsze- 
go przesłuchano Karolu Lcssepsa, który 
zeznał, że przed emisją losów pmiam- 
skieh, wypła-ił Herzftwi w roku 1SSG 
600.000 franków dla z ip wiiion a Towa­
rzystwu wpływu jego, równie jak  musiał 
opłacać przyj iźn banków i dzienników. 
To ostatnie jest smuliiyin zwyczajem 
z którym zerwać nic mógł — wyrobiły 
go stosunki, a rząd olcrancyą swa u- 
święcił.

Pierwsze luźne telegramy z wainych 
wyborów do hiszpańskiej Izby posłów 
d." 5. bm. przeprowadzonych, opiewały 
o „zwycięztwie11 republikanów w tonie 
takim, jak gdyby stronnictwo to n iezw y­
czajnie ruchliwe i w środkach nieprze- 
bierające większość otrzymało, a co naj-  
mniej groźnej mniejszości się dobiło.

W samej rzeczy też zapowiadali z 
wielką otuchą swoje zwycięztwo, i  co 
więcej, s tarannie je  przygotowywali — 
o ile mogli. Istnieją w Hiszpanii cztery 
frakeye republikanów. Jedna posybilistów 
pod przewództwem Castelnra, republi­
kańska tylko w* duchu, ale w praktyce 
oświadczyła ona, że królowej rejentce 
przeszkód stawiać nic będzie, a przed 
ostatniemi wyborami uznała nawet mo­
narchię w ogóle, i Castelar postanowił 
usunąć się zupełnie z życia publicznego, 
w którgin tak wybitną odgrywał rolę — 
był r>i*'p»'fiT*teiQ republiki h i­
szpańskiej — aby się poświęcić zupełnie 
swoim pracom literackim.

Ta frakeya jest zatem straconą dla 
praktycznych dążności republikanów W 
Hiszpanii. Natomiast podały sobie ręce 
trzy inno frakeye republikańskie — pro- 
gresiści, centraliści i federaliści, z któ­
rych jedni są za republiką w ogóle, dru­
dzy za republiką i scentralizowaniem—-̂ 
obecnem kraju, a trzeci za republikań­
ską federacyą, tj. za rozbiciem kraju na 
samoistne prowincje, tylko co do spraw 
wspólnych zjednoczone, coś ua wzór 
Szwajcaryi lub Stanów Zjednoczonych.

Była jeszcze jedn« grupa republika­
nów kantonalistów; ta żądała rozbicia 
kraju już nie na prowincyo, które n ie­
gdyś w samej rzeczy były królestwami 
odrębnemi, nie na kantony, obwody ta 
jednak grupa, podobua do komunistów 
paryzkich, znikła, a na jej miejsce wy­
stąp,!, anarchiści, którzy zwłaszcza w 
Barcelonie i Andaluzji dość silny zastęp
Dosiadał,i Jposiadają 

\V> poniuiane powyżej trzy grupy re ­
publikańskie, które się pomiędzy sobą 
niemniej kłócą jak  konserwatyści i libe- 
rały, podały sobie rękę do zgody i *a- 
warły  kartel — tworząc tym sposobem 
zastęp zwarty, który ma pod jednem 
kierownictwem wprost dążyć do odbudo­
wania republiki drogą rewolucyi. P o ­
szczególnym frakeyom wolno dopiero po 
ustanowieniu republiki wystąpić ze swo- 
rni odrębnemi interesami. Rewolucja ma

a s t w o  B e w e r
przez

w l a  L i n d a u a .

X ,pVJ&S! 7vl,Sro”«'“stanowiska. gramcach sw ego
Gd dawna ju ż  nie paliłam . Pana 

nIbo"dw a  i 'rZ-Va'e® m ‘ 1 do*u Papierosa...

Klaus poszedł przez Hildebrandt- 
strasse. Doszedłszy do jej końca usj v 
szał kroki i głosy. Było mu nieprzyie ' 

//v J , muem spotkanie z ludźmi. Przeszedł
( iąg aszy.) przez mocno zamarzniętą groblę j wy_

ę, że Klaus wyszedł wbrew brał wazką ścieżkę zwierzynieckiego 0-

- i t f w S r ^ L t  g l °Twardy śnieg skrzypiał mu pod no-

"* ^  * f„a,t  ?%*%££
W0J damy się złapać, swe sploty do księżyca. Pomimo doku-

z niezmącona wesoło- ezliwego zimna szedł pomału.
dalej s ^ e j  zgra- Była to ta sama droga, którą prze- 

. sobie podać filiżankę bywał owej gorącej nocy letniej, nie dio- 
ej po kropelce. czasu. Wowczar

J r "  bywał owej gorącej nocy , n u . y ,  _
a z przybor„mi d • | dz-^ u ' ‘ą jeszcze od tego czasu. Wówczas

' - J - ' -  ~ Pisa-1 m ia ł także przeciążony umysł. Ale wów— - ‘ — "'"•ównaniu. . . v- miał także ^ " ' S w m i n i u  do
krokodyla, z ciężbiem, czas był szczęśliwy 

kosztuje cały ma- dzisiaj
* _  D i i i  I T  i n  J 1

0111 auoovuju mu-
izyłam ją właśiiwie dla A chl owo posępne przeć*.u'-*'? .
iz dostauie necessaire n a  g0 wtedy przygniatało nie omyliło go.
Wilhelm miał dostać, a N« cóż miał s i ę  p o z o r a m i  pocieszać? By-
lostanie nic... coby to j 0 n,-an rjQ n-nrR-a nrawda; on był gj? '

Na cóż miał się Poz‘° riim\  oU był
- , ł °  prawdą, gorzką p raw a ,. i z wja.

)f aU!f rnwała Leonowi? boko nieszczęśliwy, niesxCZ.ę » z losem ekę daro w a_ » .o ^  p a N | SIlej winy> ^  gwój zW1ązałKę UiŁ l V rr «. *- -
to zarządzenie za cał- SUei wm*. ,kobietv ̂  Ł a 0s - SW()J ,ZWJił “ l! “ ,

także n ic  nie dostanie! zostać jeg-o in n*6 Po a in ^ a ^  a
wesoło. -  Musiałabym chowania^ ,nie tylko bez WJ '

rować parę trzewików, je s t  wychowanie N i l  °  °
>arę dużych, „ y g o d o jc h  n i ) ,  ui« „ ied • 
tfu się, u ta u io u a  ,  lego jdo  m uych ludzi, u t tó r jĄ n l i  “ m e

pojęcia o tem, co słuszne i dobre, co 
j * ----------------------Że tezwypada i co jest przyzwoitem. 

on to teraz musiał poznać... teraz, gdy 
już za późno!

Czyż był szaleńcem ? nierozważnom 
dzieckiem? Czy tego kroku, jaki wów­
czas uczynić zamierzył, wcale nie roz­
ważyły

O, on wszystko dobrze rozważył, 
wszystko gruntownie obmyślił. Lecz dzi­
wnym sposobem różnica pochodzenia, 
obyczajowe i duchowe wykształcenie; 
najmniej go wówczas obchodziło.

To wszystko się wyrówna — mówił 
do siebie. — Wartość kobiety ustanawia 
mężczyzna. Co mu wtedy troski doda­
wało, to lęk przed nieznaną mu prze­
szłością, o której nic wyraźnego i pO" 
wnego nie wiedział.

Lekko rzucone słowo Leona:
— Przecież nie mogła czekać, dopóki 

ty nie przyjedziesz z Sumatry — drę­
czyło go.

Jak wszystko inaczej się stało. Obe­
cnie, nie to, co może przedtem stać się 
mogło, nie to niepokoiło go, nie prze­
szłość, teraźniejszość czyniłn go nieszczę­
śliwym, a gdy spoglądnął w przyszłość, 
porywała go zgroza.*/ ■—

Myślał o Katy bez złości, myślał o 
niej z litością i z bolein. Biedne stwo­
rzenie nic mu nie zawiniło. A jakkol­
wiek posiadała najpiękniejsze toalety.

’ 1^0 ini ta!:ŻA ni.( U i w
dom, powozy i konie, los je j  także nie
był godnym zazdrości.

Wyrwał j ą  ze sfery, w której odde-

chała, żyła śmiała się i kwitła; a do 
swojej podnieść jej nie potrafił. Przepa­
ści, jaka leży pomiędzy tymi dwoma 
światami, nigdy tak głękoko i okrutnie 
nic odczuł jak dzisiaj. Co to pomogło, 
że gwałtownie chciał zdusić samopozna- 
nie, ono się ciągle na wierzch wybijało 
i znaczyło jego policzki czerwonymi zna­
kami najstraszniejszej obelgi; wstydził 
się swojej żony!

Jak dla niej mogło to być niemożli- 
wem, nabrać uczucia dla jego krewnych? 
Jak jej zupełnie zbywało na zrozumieniu 
rzeczy z w y k ły c h , prostych i słusznych ! 
Miała przecież oczy jak on. Czyż nie 
mogła jej r o zr ze w n ić  serdeczna dobroć 
i przyjaźń Eleny? Czy nie musiała się 
jej podobać kwitnąca dziewicza piękność 
i sw o b o d n a  wesołość Bełli? Czy nie 
znajdowała przyjemności w  przebywaniu 
z tak szlachetnemi i miłemi istotami? 
Nie odczuwała tej samej przyjemności, 
jaka jem u te powabne siostry sp ra ­
wiamy?

Nie, nic z tego wszystkiego Katy nie 
odczuła. Tylko niskie myśli, które się 
ujawniły w naiwno-brutalny sposób.

Klaus westchnął głęboko.
— Jest to przepaść, w którą wrzuci­

łem moje szczęście. Byłem ślepym, ale 
kochałem ją szczerze.

Mróz wycisnął mu łzy z oczu, które 
spłynęły po policzkach i zamarzły w o- 
szronionej brodzie.

— Jes tem  już od czterech miesięcy 
żonatym... dopiero od czterech...

— Myśli jogo uczyniły gwałtowny 
skok.

—" Tak gdyby ona mnie kochała, 
wszystko byłoby inaczej 1 Miłość uoby- 
czaja i darzy pojętnością. Ale ona mnie 
n ie  kocha, biedna kobieta! Wiem prze 
cieź o tem dawno 1

Skręcił w główną aleję i prędkim kro­
kiem zdążał ku bramie. Na paryskim p la ­
cu zatrzymała go płaczliwym głosem 
dziewczyua, ofiarująca zapałki na sprze­
daż, biedne dziewczę zaledwie. 15-letnie, 
drżało od zimna w swojej cienkiej, k ra t ­
kowanej chustce zarzuconej na głowę, 
a sięgającej ledwie do pasa. Żal mu się 
zrobiło biednego stworzenia, s tanał pod 
latarnią, ażeby jej dać jakąś drobnostkę, 
a że przypadkowo nie miał srebrniaków 
w swojej portmonetce, rzucił pięciomar 
kową złotówkę w sino czerwoną dłoń 
dziewczyny. T a  dziękowała tak natrętnie 
i patrzyła tak zuchwałemi oczyma, że 
się odwrócił z niechęcią. Widział tę 
twarz tylko w przelocie, ale idąc dalej, 
musiał ustawicznie myśleć o wyrazie jej 
twarzy. Z prawdziwym strachem zrobił 
nagłe odkrycie, iż ta d z ie w c z y n a  miała 
pewne, brzydkie podobieństwo do jego 
K a ty . Katy siostra mogłaby tak 
dać. A teraz przeniósł tpn g rym aś  który 
zawsze jeszcze udał przed oczami na 
twarz Katy.

Była to obrzydliwa haluncyuucya. 
Przetarł ręką oczy, ażeby się jej pozbyć. 
Na szczęście hotel był już tylko o kilka 
kroków'.

co tio n i u. ysza,l za sobą wloką- 
, j, 1 dziewczyny i niewyraźne

,re brzmiały jak błaganie. Nie 
miał odwagi obrócić się.

Od porfyera dowiedział sie, że p a ń ­
stwo są w salonie.

Klaus zapukał. Wilhelm zaw ołał;
— Proszę!
Był to obraz pokoju i najzupełniej- 

sz t j bli.gości, jaki mu się tu przedata- 
wil.  I.łona umiała wszędzie roztoczy** *a_ 
czarowHiio koło swobodnej przyjemności. 
Nic. tu nic przypominało zorany i nie­
stałości życia hotelowego. W przyjemnie 
ogrzanym i dwiema dużemi lampami do­
s t a te c z n ie  oświetlonym pokoju, siedzieli 
przy okrągłym stole, na którym kipiał 
samowar. Wilhelm w szlatroKU i w p a n ­
toflach, obie damy w wolnych sz afrocz- 
kaeh. W szyscy trojo siedzieli blisko przy  
sobie, we środku Elena, Da której ra­
mieniu Bella wspierała głowę.

— Halloh! — zawołał W ilhelm zdu­
miony, poznawszy Klausa.

— Święty M ikołaj! — zażartowała 
Bella, wstając prędko.

Porównanie było trafne. T en  sła- 
szuy mężczyzna na progu drzwi w dłu­
gim, siwym płaszczu i w futrzanej osap- 
ce z zam arzniętą  brodą, która pod wpły­
wem ciepła okryła się lśniącą rosą, wy­
glądał rzeczywiście jak legendowa po­
stać świętego.

(C. d. n.)
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wybuchnąć w chwili, którą okoliczności 
wskażą. Zwłaszcza w Madrycie odbywały 
się bardzo liczne zgromadzenia republi­
kanów pod przewodem Pi y Margała, 
Salmerona i Esąuerda, a rocznicę utwo­
rzenia  republiki z r. 1869 d. 11. lutego 
obchodzono niezliczonemi bankietami 
w całej Hiszpanii. W szystkiem kierował 
z Paryża wygnaniec Ruiz Zorilla, i j e ­
dność w obozie republikanów h iszpań­
skich zdawała się wzorową, a stosunki 
w jakich się m iały odbyć nowe walne 
wybory do Izby posłów, snać wielce im 
sprzyjały.

Kiedy w listopadzie r. 1885 zmarł 
28-letni król Alfons X II  i rządy jako 
re jen tka  objęła wdowa jego  Krystyna 
(z rodu arcyksiężniczka austiyacka), stali 
u steru rządów konserwatyści. W danem 
położeniu " jednak  m in is te r  prezydent 
Canovas del Castil lo . by ł na tyle szcze­
rym , że sam doradził królowej rejeutce 
gabinet l iberalny, jakoż we dwa dni po 
tern objął s te r  rządów Sagasta, po czte­
rech la tach  wrócił Canovas del Castillo, 
lecz przed dwoma miesiącami znowu 
zrobił miejsce Sagaście Jeżeli z po­
czątkiem r. 1890 upadł gabinet Sagasty 
dla zupełnej swojej nieudolności, to przed 
dwoma miesiącami upadł gabinet Ca 
stilla dzięki "powszechnemu oburzeniu 
ludności, gdy się wykryły okropne kor- 
rupeye, zwłaszcza w Mbdrycie, a rząd 
chciał w innych zasłonić przed karą.

Wszelako pokładane w gabinecie Sa­
gasty nadzieje, znowu się nie ziściły. 
Zapowiedział on mimo fatalnego stanu 
finansów, że przyszły rok rachunkowy 
zakończy się 800 milionami franków 
w dochodach a 700 mil. w rozchodach 
i począł prawić o oszczędnościach, zkąd 
republikanie doszli do tegc^żądania, aby 
okrojono listę cywilną królowej, bo 7 mi­
lionów fr. to za wiele dla jednej kobie­
ty, która pieniędzy składać nie potrze­
buje, tudzież aby zredukowano roczny 
wydatek 42 mil. na  cele duchowne. Na- 
próżno wykazywano, że królowa nietylko 
owe 7 mil. fr. rocznie wydaje, ale j e ­
szcze 150.000 fr. z własnego prywatnego 
majątku w zeszłym roku dołożyła. P rasa  
wybuchła  śmiechem, i sprawy nie n a ­
prawiło d 'niesienie półurzędowe, że kró­
lowa gotowa zadowolić się mniejszą listą 
cywilną i że tylko czekała na sposobność 
aby to "postanowienie swoje objawić.

P rasa  zwłaszcza republikańska za 
rządów C anoiasa  wszystko czyniła, aby 
podkopać królowę rejentkę w opinii pu­
blicznej. Pomawiano ją  nawet, ż« się 
powoduje podszeptami ambasadorów au- 
stryackiego i niemieckiego. I  do podko­
pania niemało się przyczynił sam Ca­
stillo, k 'órem u władza uderzyła na mózg 
i kazał władzom na prowincyi, aby jego 
żonę z większemi przyjmowały honora­
mi, niż infantkę Izabellę, siostrę śp. 
Alfonsa XII. W spom nianą  też sprawę 
kerrupcyj nakierował tzz, że zdawało! 
się, ja oby królowa pespołr z minister-! 

.piwem z a s ła n a !*  d e f r  ida tćw. To też,' 
w listopadzie -o»u jcsż łegb  po razj 
pierwszy pojawiły się procesy karne
0 obrazę czci królowej, gdy zdawało 
się, że ona wbrew opinii kraju, wbrew 
licznym rozruchom pragnie gabinet kon­
serwatywny utrzymać u steru. Za krót­
kich rządów Sagasty, agitaeya przeciw 
królowej — jak  widzieliśmy — nie 
ustała.

Jak  widzimy, wybory do Izby posłów 
odbyw ał« si,. w okolicznościach wcale 
dogodnych dla republikanów. Jakoż uda­
ło się im w Madrycie, zkąd od czasów 
przywrócenia królestwa w styczniu 1871 
nie został wybranym ani jeden  republi­
kanin, teraz  przeprowadzić wybór sześciu 
swoich kandydatów, a między tymi Zo 
rilli.

Ale nie tak im dopisały wybory na 
p row incji .  Jak  już  wiemy, wedle prowi­
zorycznego obliczenia wejdzie do Izby 
posłów tylko 50 republikanów, a 297 
m in is te ry a l is tó w ; na resztę składa się 
60 konserwatystów, 16 karlistów i 9 au- 
tonomistów z Kuby (tj. zwolenników sa- 
moistności tej wyspy).

Pozycya gabinetu Sagasty  zatem jest  
wedle arytmetyki parlam entarnej wielce 
silną. Tylko że ta arytm etyka inaczej 
wygląda w Hiszpanii niż w innych kra­
jach  konstytucyjnych. Jed n a  i druga 
partya  monarchiczna alfonzyńska muszą 
z czasem przyjść do steru wtedy, gdy 
są słabe, przewódzcy jednej i drugiej 
muszą kolejno przyjść do władzy i jej 
benefisów, aby sobie nie sprzykrzyli i 
konserwatyści do monarchistów karli- 
stowskich a liberały do obozu republi­
kańskiego nie przeszli. Dlatego Sagasta 
przeciągnął na  swoją stronę nawet repu­
blikańską frakcyę Castellara , pomimo 
krzyku konserwatystów. Z czasem przeto 
m uszą konserwatyści alfonzyńscy wrócić 
do s tera . Wszelako na razie wielkie g ro­
zi niebezpieczeństwo gabinetowi Sagasty 
ze strony wojskowości, która zawsze — 
oficerowie i podoficerowie — odgrywała 
wielką, a często decydującą rolę polity­
czną w Hiszpanii. *

M in is te r  wojny Lopez Dominguez za­
mierza korpus ofi erski uszczuplić o 150 
jenerałów i 2.000 oficerów. Krok ten 
je s t  konieczny, bo l*czba jenerałów i ofi 
cerów w H iszpanii je s t  śmiesznie wielką; 
tylko że zarazem chce podoficerom na 
nowo otworzyć karyerę oficerską, coby 
zburzyło z wielkim mozołem przez słyń- 
nego jen e ra ła  M artinez Campos, który 
monarchię  burbońską przyw rócił  i stra­
szne powstanie na wyspie Kubie stłumił, 
przeprowadzoną jednolitość korpusu ofi­
cerskiego. Oficerowie temu się opierają
1 opiera się każdy rozsądny. M artinez  
Campos, j e n e ra ł  Borrero i inni są obu­
rzeni na królowę rejentkę, że Lopeza 
Dominguez m inistrem  wojny mianowała 
i daje posłuch jego planom — podczas 
gdy Lopez Dom inguez przedstawia kró­
lowej, że na plany jego godzi się opinia 
publiczna, i że jeśli  ona ich zaniecha, 
to przeprowadzi je  — republika.

Je s t  rzeczą jasną, że znienawidzony 
u oficerów Lopez Dominguez, chcąc pod- 
ofic> rów napowrót dopuścić do stopni 
oficerskich, działa nietyle w duchu libe­
ralnym, j a k  raczej chce sobie w wojsku 
stworzyć z podoficerów silne stronnictwo.

Z drugiej na tom ias t  strony słychać, że 
Martinez Campos i Borrero przeciw 
którego kandydaturze do Izby posłów 
rząd wszelkiemi siłami oponował, jakoż 
niewiadomo jeszcze czy wybrany został 
— s taną  na czele ruchu  wojskowego, 
którego celem jes t ,  królowę usunąć od 
rejencyi i na  czas małoletności "króla 
zaprowadzić rejencyę wojskową z Mur- 
tinezem Campos na czele. Są znawcy 
stosunków hiszpańskich, którzy twierdzą, 
że w takim razie wybuchnie z całą mocą 
demokratyczny ruch republikański.

Li&ty z  k raju .
B ródek k o ło  Łwuwa 7 marca.

[W ybory do Rady gm innej].
Wskutek zaproszenia komitetu przed­

wyborczego pod przewodnictwem p. A n­
drzeja Lippusa odbyło się dnia 5 b. m. 
w sali straży ogniowej walne zgroma­
dzenie wyborców miasta naszego, którzy 
zastanawiali się nad przyszłym wyborem 
do Rady gminnej, mającym odbyć się 
około 20 bm. Gdy oprócz plakatów w ła­
ściwego komitetu, zapraszającego na to 
zgromadzenie, rozdano też między wy­
borców odezwy pokątnego komitetu, za­
wierające wiele nieusprawiedliwionych 
skarg na  dotychczasowe postępowanie 
naszego marszałka powiatowego, co wy­
wołało w całem mieście wielkie zgorsze­
nie, skarcił p. przewodniczący już na sa­
mym wstępie swego przemówienia w o- 
strych słowach niegodziwą tę ag i tac ję  
owej partyi, dążącej do zdyskredytowania 
najwybitniejszej w powiecie osobistości i 
do spychania wyborców na manowce. 
W dalszym ciągu swego przemówienia 
zaznaczył przewodniczący, iż celem ze­
brania  jest rozpoczęcie ki oków przygoto­
wawczych do zbliżających się wyborów, 
które będą prowadzone pod egidą p. ko­
misarza rządowego rozsądnie i bezstron­
nie i źe wszystkie stronnictwa zespolą 
się, aby te wybory wypadły dla miasta 
jak  najlepiej.

Następnie udzielił przewodniczący gło­
su jednemu z powołanych sekretarzy ko 
mitetu, który w dłnższem przemówieniu 
wyraził zapatrywania na obowiązki i za­
dania, które przypadają dla wyborców 
wobec rozpoczętej akcyi wyborczej. Naj- 
główniejszem naszem zadaniem jes t  — 
mówił — unikać starannie wszelkich se­
paratystycznych dążeń i przystąpić zgo­
dnie do tej akcyi. Wyborcy powinni n a ­
wzajem w niepamięć puścić minione 
swary i podać sobie wzajemną bratnią 
dłoń ku wspólnej .p racy  dla pięknej idei 
pojednawczej i dla dobra miasta . Z ca­
łego tego przemówienia wywarł na s łu­
chaczów najpotężniejsze wrażenie ustęp 
skierowany przeciw agitacyi pokątnej i 
insynuacyora, raucacym niesłusznie na 
powszechnie szanowaną osobę marszałka 
powiatowego. Dotyczący ustęp opiewał 
jak następuje:

.M usim y w dfilszym rzędz:e stać nie- 
chwiejnie przy legalnych przedstawicie­
lach naszej autonomii i wraz z niemi 
kierować tą  akeyą wyborczą, która w ten 
sposób przeprowadzona daje  rękojmię 
pomyślnego wyniku i wyda niezawodnie 
owoce, któremi pochlnbić s ę będziemy 
mogli tak wobec nas samych, jakoteż 
wobec obcych. O d  tej zasady nie odstą­
pimy ani na krok i bronić jej będziemy 
z podwojoną gorliwością, a to tem b a r ­
dziej, ile że jacyś niepowołani ośmielili 
się w sposób gorszący obniżyć nietykal­
ną powagę czcigodnego naszego m ar­
szałka powiatowego. Je s t  to smutnym 
objawem moralnego upadku i skutek po- 
litykowania na własną rękę, co dowodzi 
że nieproszeni nasi opiekunowie nie s to ­
ją  na  wysokości swego powołania, jeżeli 
z wyżyn idealnych zeszli na niziny swa- 
rów i intryg, pracując nie dla dobra 
ludu, lecz dla własnych swych in te re ­
sów. Rozrzucanie pomiędzy ludem takich 
pamfletów musimy publicznie piętnować 
jako czyn >kończenie nikczemny, od któ­
rego rumieńcem wstydu i oburzenia no- 
krywa się oblicze każdego uczciwego 
człowieka.

Zawsze bowiem i po wszystkie czasy 
przejęty był zacny wasz marszałek wy­
sokością swego zadania, ale nigdy nie 
było jego posłannictwo tak błogie i tak 
ważne, jak  właśnie w t i j  chwili, gdy 
dąży z całą konsekwencyą do uregulo 
wania smutnych stosunków w łonie 
gminy naszej. Dla nas je s t  on w tym 
krytycznem położeniu istnym zesłańcem 
Opatrzności i owym błogosławionym mę­
żem, który stateczną swoją działalnością 
zbawienue nam otwiera źródła.

Tylko z obawy możliwego ubliżenia 
skromności tego szlachetnego i zasłużo­
nego męża, wstrzymuję się z wypowie­
dzeniem zdania o jego pracach i zas łu ­
gach w naszym  powiecie. Skromny bo­
wiem aż do zupełnego zaparcia się s ie­
bie, nietylko nie żądny poklasku, ale 
wręcz nienawidzący wszystkiego, co mo­
głoby nosić na sobie jakikolwiek, n a j ­
lżejszy odcień reklamy, czułby może żal 
do mnie, gdybym tu o jego pracach, o 
jego  zasługach i wpływach cokolwiek 
głosił. Bolejemy przeto mocno nad tem, 
iż pośród nas znajdują się tacy, którzy 
chcą nas  nadal pozbawić błogiego po­
koju i zbawiennych skutków wspólnych 
naszych usiłowań". A l.

J i l m  Tow oficralisii)* m i .
Lwów 9. stycznia.

Obchód uroczysty, a zarazem walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa, 
rozpoczęło się po nabożeństwie, odpra- 
wionem o godz. 10. rano — o godzinie 
wpół do 12- w sali ratuszowej, gdzie 
prócz setek członków zebrali się goście, 
jak  metropolici ks. arcybiskupi Morawski 
i Issakowicz, marszałek krajowy, prezes 
Dembowski, p. Merunowicz i wielu in­
nych. Zagaił zebranie wiceprezydent 
miasta dr. Marchwicki wskazaniem świe­

tnych celów Towarzystwa, potem prze­
wodniczący Stefan hr. Zamoyski naszk i­
cował krótko dzieje Towarzystwa. Prze- 
dewszystkiera wspomniał o zasługach 
założycieli, do których n a le ż e l i : Boi.
Augustynowicz, Włodz. hr. Baworowski, 
Miecz. Szczepański, H enryk  Strzelecki 
i śp. J a n  hr. Załuski i śp. dr. Eligiusz 
Białoskórski. Tych dwu ostatnich p a ­
mięci oddali obecni cześć przez po­
wstanie.

Następnie przedstawił mówca stan 
obecny Towarzystwa.

Z dniem  1. stycznia 1893 roku po­
zostało w Towarzystwie członków i ucze­
stników razem 2.372 z 10.409 udziałami, 
czyli z roczną wkładką do funduszu dy­
spozycyjnego 41.636 zł.

S tan  majątku w dziale zapomóg sta­
łych z dniem 1. stycznia 1893 r  przed­
stawia się następująco: I. Fundusz żela­
zny 431.550 zł. II. Fundusz dyspozy­
cyjny 33.064 zł. 12 ‘/2 ct. III .  Fundusz  
rezerwowy 59.063 zł. 161/ ,  ct. Ogółem 
w dziale zapomogi stałej 523.677 zł. 29 
ct., a do tego doliczywszy inne fundu­
sze, a mianowicie: IV. Fundusz  pogrze­
bowy 482 zł. 82 ct. V. Fundusz posa­
gowy Stefana hr. Zamoyskiego 6.686 zł. 
61. et. VI. Fundusz  zapomóg doraźnych 
24.147 zł. 52 lj2 ct. Majątek wszystkich 
fundu zów Towarzystwa wynosi 554.994 
zł. 2 4 l/ 2 ct.

Wreszcie wyraża mówca uznanie d y ­
rektorowi kancelaryi B Makarewiczowi, 
co zgromadzenie potwierdziło huczn jm i 
oklaskami. Następnie  odczytano pisma 
od niemogących przybyć członków i ży­
czliwych Towarzystwu Henryka S t rz e ­
leckiego, J a n a  hr. Tarnowskiego, Adama 
ks. Sapiehy i Hep ryk a hr. Skarbka.

Imieniem Wydziału krajowego wyra­
ził ks. marszałek krajowy uznanie zarzą­
dowi dotychczasowemu za działalność je ­
go i życzenie, by nadal pracował na ko­
rzyść społeczeństwa i kraju.

Arcybiskup metropolita Issakowkz u- 
dzielił błogosławieństwa pasterskiego To­
warzystwu, które załatwiło w kraju mię­
dzy sobą kwestyę społeczną po myśli 
„papieża robotników", Zanim tenże ją  
jeszcze wypowiedział. Jak  więc w Towa­
rzystwie tem złączyła pracujących i p ra ­
codawców jedna myśl miłości bliźuiego, 
tak oby ta miłość, łącząc wszystkie klasy 
społeczeństwa naszego, przyczyniła się 
do podniesienia Ojczyzny.

Z kolei dyrekior Banku krajów, go dr. 
Alfred Z górsk i , podnosił ze swego s ta ­
nowiska ważne stanowisko Towarzystwa 
wśród innych udziałowych, jakie w osta- 
tniem  ćwierewieku powstały r a  skrawku 
galicyjskim; wszystkie one da ą dowód 
wielkiej siły organizacyjnej, żywotności 
i zdolności rządzenia sobą naszego na­
rodu, a zatem przyjść musi chwila, kiedy 
rządzie się sami będziemy.

Zakończył swe przemówienie dr 
Zgórski życzeniem, by i jak najdłużej 
mógł być jeszcze „ofiryalistą ofieyali- 
s tów “ trzeba bowiem zaznaczyć, że ma 
ja tek  Towarzystwa znajduje się .wła$nj-v 
w przechowaniu Banku krajówego. VC  
przemówieniu jeszcze prezesa Z Dein^. 
bowskiego w imieu u Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, zabra ł głos del. 
Tyszkowski, jako od la t  25 czł mek T o­
warzystwa, dziękując za życzenia i po­
parcie a zapewniając ze strony Rady 
nadzorczej o dalszej wytężonej prm-y 
zarządu.

Zaprosił wreszcie gości i obecnych 
do wpisania nazwisk swych Go księgi 
pamiątkowej, poczem zgromadzenie zam ­
knął przewodniczący zapowiedzią posie­
dzenia Rady nadzorczej na goilz. 4 po 
południu.

K R O N I K A .
Lwów dnia 9 marca.

M ianowania. Prezydyum krajowej dy- 
rekcyi skarbu zamianowało koncypienta dr 
Feliksa Wojnarowskiego, koncypistą proku- 
ratoryi skarbu w X. klasie rangi.

P rzen iesien ia . Dyrekeya poczt i tele­
grafów przeniosła asystenta pocztowego Sta­
nisława Borkowskiego z Krakowa do Tarno­
wa, a asystenta pocztowego Ludwika Gaute- 
ra z Tarnowa do Krakowa.

Sinfty. W d. 5 b. m. pobłogosławił 
ks. arcybiskup Morawski w pałacowej swej 
kaplicy, związek małżeński p. Władysława 
Nałęcz Gostoinskiego, porucznika inżynieryi, 
z księżniczką Zofią Ronińską, córką ś. p. 
Ludwika i Pauliny z Orzechowskich, ks. 
Ponińskieh.

Ze sfer  adwokackich Dr. Gustaw 
Pisek adwokat krajowy otworzył kancelaryę 
adwokacką w Drohobyczu.

W iadom ścI dyecczyalne. Gr. kat.
archidyecezya lwowska. Prezenty otrzymali 
księża: Tymoteusz Bordulak na Horodyszczc, 
Wiktor Sokołowski na Mołotów i Mateusz 
Bary lak na Smólno.

Honorowymi radzcami konsystorza z od­
znakami kanoniczneini zostali mianowani 
księża : Grzegorz Czubaty dziekan i paroch 
w Słupkach, Teodor Dolnicki paroch w CL«- 
łojowie i Onufry Kurbis paroch w Ku- 
styczu.

Z  m i a s t a .

-J- Edw ard E nm ienczany Theodo­
ro w ie /, radca sądu krajowego, zmarł 
ostatniej nocy w naszem mieście skutkiem 
wady sercowej, przeżywszy lat 64. Zmarły 
należał do tych cichych a poczciwych pra­
cowników w społeczeństwie, którzy nie szu­
kają zadowolenia własnego w dogadzaniu 
ainbicyom osobistym, ale widział je w ści- 
słem spełuianin obowiązków, w wspieraniu 
radą i pomocą bliźnich, w czynieniu dobrze 
na okół siebie. Skromnym był, ale był 
szczerym, otwartym i przekonania swoje 
wypowiadał jasno i stanowczo bez względu, 
że w ten sposób nieraz narażał się drugim 
i miał odwagę bronienia swojego zdania, co 
rzadką jest dziś cnotą. W całem swojem ty­
ciu kierował się czysteini i pięknemi zasa­
dami i na krok nigdy od nich nie zboczył, a 
jako sędzia był istotnie niezawisłym. Twardym

był jak stal, ale czystym jak łza, a dobrym 
przyte, i uczynnym. Surowyy dla siebie, 
wzglęo m był dla drugich. Dziś opłakują 
go sze/r  de koła krewnych, przyjaciół, zna­
jomych/ których strata jego boli szczerze. 
Cześć jego pamięci.

Zmarły pozostawił próoz żony syna Ro­
mualda, naszego najserdeczniejszego i naj­
lepszego kolegę, redaktora Szczutka  i córkę 
p. Moaestę zam. Olszewską.

Pogrzeb odbędzie się jutro w piątek o 
godz. 4. popołudniu z domu żałoby przy ul. 
Mickiewicza 1. 24.

Ka uczczeniu i. p. Teofila L enar­
tow icza urządza Koło gimnastyczno - śpie­
wackie nauczycieli szkół ludowych na cele 
dobroczynne wieczór muzykalno - deklama- 
eyjny, połączony z odczytem, który się od­
będzie w sali „Sokoła,, 19 b. m. Szczegó­
łowy program podamy później, tu tylko 
nadmieniamy, że złożony jest przeważnie z 
utworów ś. p. lirnika mazowieckiego i że 
wieczorek, sądząc po gorliwem krząta"iu 
się Koła, zapowiada się bardzo pięknie.

W C zytelni indow ej przy „Taniej 
kuchci" (ul. Blacharska 1. 8) odbędzie się 
w nieazieię, 12 b. m. ędczyt p. Z. Koro- 
steńskiego „O szkołach przemysłowych i 
potrzebie zawodowego wykształcenia*. Wstęp 
beJpłatny, początek o godz. 2 i pół po po­
łudniu, Po odczycie rozdaną źostanie pomię­
dzy słuchaczy, a w szczególności pomiędzy 
młodzież przemysłową, która przeważnie do­
starcza uczestników tej czytelni, broszurka 
p. t. „Testament ubogiego człowieka", ofia­
rowana w licznych egzemplarzach przez p. 
B. Lewickiego.

Z pogody. Niedługo uśmiechało się 
słońce. Wprędce pokryły czarne chmury ja ­
sny strop nieba, a wiosna i ciepło jak na­
gle się zjawiły, tak też nagle znikły. Za­
częło się to gdzieś aż w Skandynawii, zkąd 
już przed tygodniem donoszono o znacznem 
obniżeniu się temperatury Baissa ta, jak 
mówią finansiści, ogarnęła następnie Niem­
cy, Królestwo Polskie, doszła do Alp i stam­
tąd skręciła na wschód przez Austryę, Cze­
chy i Galicyę na stepy ukraińskie. Przez 
dwa dni prawdziwy orkan szalał w Wie­
dniu, Bernie, Kiakowie i Lwowie, a dziś 
nastał mróz jak gdybyśmy nie Wielkanoc, 
ale Boże Narodzenie mieli za trzy tygodnie 
obchodzić. Wicher ten nie obawiał się na­
wet siły zbrojnej i srodze zelżył wartę, 
czuwającą nad bezpieczeństwem gmachu 
lwowskiej komendy wojskowej, wywracając 
ustawioną tam z rozporządzenia samego p. 
ministra wojny, budkę czarno-żółtą.

Z dziennika p olicyjnego. Wczoraj 
przed południem oberwała się znaczna część 
dachu łupkowego nad kościołem Jezuitów 
od strony placu św. Ducha i spadła z ogro­
mnym hukiem na ohodnik. Szczęściem, usły­
szeli przechodnie na kilka sekund przedtem 
huk toczących się z dachu odłamów i zdo­
łali w czas się usunąć, w przeeiwnym razie 
nieszczęście byłoby gotowe.

Wicher szalejący przez noc całą i dzień 
wczorajszy zrządził znaczne szkody na przed­
mieściach : parkany poprzewracał, dachy
mocno uszkodził, a szyby powybijał. Na pla 
caeh-4/udy targowe porozwalał, przyczem 
kilka osób zostało poranionych.

Józefowi K zamieszkałemu przy ul, Ka- 
iOia Ludwika 1. 35 skradziono szpilkę złotą 
wartości 40 zł. i srebrny podtrzymywacz do 
cygar wartości 5 zł. Sprawca niewiadomy.

Niemiłą niespodziankę zastał w domu 
cze lad n ik  k ra w ie c k i Daniel S.. przybywszy 
w czora j do dom u ze S ta n is ła w o w a , gdzie 
jeździł ze ro b o tą . Oto m ieszk a jący  u n ieg o  
Jan  Góldfarb w y k ro ili m u  żonę i  zab raw szy  
rzeczy n a  kilkaset zł. u m k n ą ł  ze L w o w a .

Znaczną kradzież popełnili niewiadomi 
sprawcy ubiegłej nocy w domu przy ul. 
Gródeckiej 1, 82. Wyłamawszy drzwi do 
sklepu korzenneg# skradli monet starych za 
80 zł. i rozmaitych towarów n p. kawy, 
słoniny, c u k ru  wartości 2 0 0  zł.

Z  k r a j u .

O o ln ie n ie  od podatków. Wydział 
krajowy uchwalił uwolnić fabrykę krochma­
lu w Samołuskowcaoh, w powiecie husia- 
tyńskim, będącą własnością p. Adama hr. 
Gołuchowskiego, od wszelkich dodatków 
krajowych, na czas od 1 lipca 1891 do 30 
czerwca 1901 r.

W Dąbrowie za inieyatywą p. Fran­
c iszk a  Feliksa J a n ic k ieg o  zosta ło  ukonstytu­
owane Towarzystwo kasyn a  m ieszczańsk iego  
wraz z czyte ln ią , które z dniem  11 lu tego  
b. r. rozpoczęło swoją czynność.

G im n azjom  w Cliyrowie. Minister 
oświecenia przyznał szóstej i siódmej klasie 
zakładu wychowawczo - naukowego OO. J e ­
zuitów w Bąkowicach pod Cbyrowem prawo 
do nazwy klas giinnazyalnych i do wyda­
wania świadectw, mających znaczenie równe 
ze świadectwami zakładów państwowych.

Z łoczow sk i „Sokół" zwołuje na dzień 
26 b. m. zwyczajne tvalne zgromadzenie o 
godz. 4 po południu w sali gimnastycznej. 
Prócz zwykłych spraw, przystąpienie do 
związku polskich gimn. Towarzystw soko­
lich i mianowanie 3 delegatów na zjazd w 
d. 1 4  m a ja  b. r .  we Lwowie.

K radzieże na kole i, Z powodu po­
dejrzenia o kradzież frachtów na linii kole­
jowej Lwów-Suczawa uwięziono' w Stani­
sławowie i Ickanach dwóch k u p c w

Rada g in in m  w Krakowcn została 
rozwiązaną. Powodem tego kroku były nie­
porządki w zarządzie gminy od szeregu lat 
mocno zakorzeniono. Przed dwoma laty mu­
siano tam złożyć naczelnika gmiuy (żyda) z 
urzędu, a teraz przyszła kolej na całą Ra­
dę gminną. Kierownikiem zarządu gminy 
ustanowiony został ofieyał namiestnictwa Eu­
geniusz Jalil.

Z e  ś w ia ta . .
Zębata kolej systemu takiego, jak ko- 

■j na „Rigi“ zbudowaną będzie w Tatrach 
od strony węgierskiej, Pójdzie ona od Szczyr­
by, stacyi kolei boguinińsko-koszyckiej, po­
łożonej 989 metrów nad poziomem morza 
do jeziora szczyrbskiego (1351 m. n. p. ">■) 
a stąd do Szineksu, znanego miejsca kąpie- 
lowrego. Na budowę to otrzymali już od wę­
gierskiego ministra koncesyą pp. Szentivanyi 
i Barnai.

Strejk szk larzy. Ponieważ nie przy­
szło do porozumienia między właścicielami 
libereckich hut szklanych a ieh robotnikami, 
wybuchł zapowiedziany przez tych ostatnich 
strejk, do którego przystąpiło 1200 tamtej­
szych robotników.

W spraw ie aefraudacyi zużytych 
banknotów, której sprawcę odkryto w grudniu 
z. r. w osobie Franciszka Magi, urzędnika 
wiedeńskiego ministerstwa skarbu, zapadł 6. 
om. wyrok sądowy. Sędziowie przysięgli po 
przeprowadzonej rozprawie uznali Magę win­
nym, a trybunał skazał go na 4 lata cięż­
kiego więzienia. Podsądny stawiał namiętnie 
na loteryę j prowadził życie lekkomyślne 
tak że pozaciągał długów na ćwierć milio­
na złotych. Śledztwo wykazało jedynie, że w 
grudniu z. r. poniósł skarb auBtryacki 
1080 zł., na ile oszukał Maga skarb w in­
nym czasie nie można było stwierdzić.

fi J e r o z o l i m y  donoszą: Onegdajszej
nocy wybuchł pożar w ormiańskiej galeryi 
Grobu Zbawiciela. Straty niezuaczne, wy­
padków z ludźmi nie było. Tysiące rosyj­
skich pątników znajduje się obecnie w bazy­
lice. Konzul i gubernator prowadzą śledztwo, 
eelem wykrycia p rz y cz y n y  pożaru.

O  ¥  I  A  H  Y .
Ną śniadaniu w handlu Alberta Szko- 

wrona złożono & z ł  2 1  o t — jjj
Kościuszki.

©dsyłamy za pokwitowaniem.

i prawnicy; co klechów obchoJzą śluby 
cywilne ? nie mają oni nic wspólnego 
ani z ślnbami kościelnemi ani c /w ilne- 
mi. Duchowieństwo powinno raczej s ta­
rać się w Rzymie o zniesienie celibatu. 
Młodszy hr. Szapary  W ładysław  wygło­
sił klerykaliią mowę. Hr. Aleksander 
Karolyi zarzucał rządowi, że swoją poli­
tyką kościelną odwodzi lud od aspiracyj 
narodowościowych.

Dalszy ciąg dyskusG w poniedziałek.
M ona  W ładysława Szaparego zrobiła 

takie wrażenie, jak gdyby Kościół wy­
zwał państwo do walki i kulturkampfu. 
Z odpowiedzią przygotowują się liberały 
i rady kały.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
Z T o w . o św ia ty  lu d o w e j. W niedzielę dnia 

12 b. m. o godz. 5. popo łudn iu  odbędzie się w 
szkole św. Zofii odozyt prof. Czechowicza „O po­
wietrzu*.

Z „Gwiazdy**. N a rozesłaną odezwę naszą, 
wzywającą b ratn ie  Tow arzystw a ‘ do składek r.a 
pom nik śp. Teofila Lenartow icza, n a d es ła ła  do­
tychczas „Gwiazda11 w Brodach 10 zł. i „Gwiazda* 
w Tarnopolu 5 zł.

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomooy 
uczestników pow stania polskiego z roku 1863 
wzywa towarzyszy, którzyby m ogli dać bliższe 
szozegóły o St- fanie Lekczyńskim , który w yru­
szywszy ze Lwowa do oddzia łu  jen e ra ła  L angie­
wicza w j.-dnej z p ity  zek m ia ł być rannym  i 
tam  podobno zm arł, aby zechcieli łaskaw ie po­
wiadomić o tom w ydział Towarzystwa we Lwo­
wie, gm ach Skarbków .ki 1 piętro drzwi Nr. 1.

Z m ar l i .
R o lle n d c r  L eo p o ld , 7. bin.w  R jm ont (Szwaj- 

carya) Znany liiedgyś w łaśeiciel cuk iern i, a oby­
watel zasłużony, pochodził 7, francuskiej rodziny 
szw ajcarskiej Rolandów, b ra ł udział 1819 r. w 
kam panii węgierskiej .jako legionista polski i wte­
dy ot zyinał eiężką ranę w p ie s i ,  k tóra uleczona 
pozornie, nękała go przez <nłe życie. W  tes ta ­
m encie zapisał 8000 zł. na  kopiec U nii, inne 
kwoty na zakład  św. Ł azarza, fm idaeyę posagową 
dla sierót itp. Z»Toki zabalsamowane sprow rdzic 
ma do Lwowa w ykonawca testam entu radny A. 
Stokowski.

Jahl Ju liusz, rew ident sądu wyższego w K ra ­
kowie, przeżywszy lat 62, 7 bm.

W pruskiej Izbie posłów wniósł, jak  
wiadomo, i uzasadniał p. Czarliński na­
stępującą rezoiucyę Koła polskiego: „U- 
prasza się królewski rząd o przedłożenie 
sejmowi jak  najrychlej, o ile możności 
jeszcze w bieżącej sesyi — projektu u- 
stawy eelem zniesienia ustawy o koloni- 
zacyi niemieckiej dla Prus Zachodnich 
i Poznańskiego z 26. kwietnia 1886“ .

Minister Heyden oświadczył, że usta­
wa kolonizacyjna przyczynia się do eko­
nomicznego rozwoju dzielnic polskich, 
a Polacy mogą również korzystać 7 tej 
ustawy, która nie ma charakteru polity- 

J a & l  r z e c z ą  z e  wszech m iar po­
cieszającą, iż z ustawy spływają na Po­
znańskie i i ’rusy Zachodnie dobrodziej­
stwa ekonomiczne. Rządowi idzie jedy­
nie o ograniczenie Polaków na dotych­
czasową ich slerą, a w tem przecież 
niepodobna dopatrywać się nieprzyjaźni 
dla ludności polskiej. Ustawa koloniza- 
cyjna zresztą nie dozbawia Polaków ża­
dnego z przysługujących im praw.

Narodowcy lioeralni i wolne-konser­
watyści wystąpili namiętnie, konserw a­
tyści mniej nam iętnie  przeciw wniosko­
wi polskiemu Minister prezydent E u len -  
burg przyznał, te  ustawa kolonizacyjna 
ma stronę polityczną. Komisarz rządowy 
Wilinowski bronił kom is j i  kolonizacyj- 
npj od zarzutu, jakoby bezwzględnie po­
stępowała. Po s tr -n ie  p. Czarlińskifgo 
gorąco przemawiali wolnomyślni i cen­
trum. Ostatecznie jednak, jak  już wia­
domo, wniosek Czarlińskiego został od­
rzucony. Za wnioskiem głosowali Polacy, 
centrum  i wolnorayślni. Izba uchwaliła 
następnie  budżet komisyi kolonizaryj- 
n ej.

S ztu k i piękne.
Teatr.

* Repertuar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we czwartek „Straszny dwór" 
opera w 4 . aktach Stanisława Moniuszki. 
Występ pp. Aleksandra Myszugi, Rudolfa
Bernhanlta i Juliana Jeromina. Garderoba i 
clekoracye z wiedeńskiej wystawy. Jutro w 
piątek przedstawienie składane, urządzone 
s ta ra n ie m  k o m ite tu  b u d o w y  p o m n ik a  dla śp. 
A leks. h r .  F re d ry ,  w  se tn ą  ro czn icę  u ro d z in  
poety . W sobotę  p rz ed s ta w ien ie  s k ła d a n e  i 
„Rycerskość wieśniacza" (Cavaileria rusti- 
cana) opera w 1. akcie MasnagniVgo.

* K o n c e r t  T h o m s o n a .  Ponieważ 
wszystkie bilety na dzisiejszy koncert rozku- 
piono i wielu bardzo melomanów bez biletu 
odeszło, zdecydował się Thomson na danie 
jeszcze jednego kr certu w sobotę 11 w 
którym niezwykły ten artysta odegra między 
mnemi utworami sławną „Sonatę Kreutze- 
rowską". Program tego drugiego koncertu 
podamy jutro. Bilety do nabycia w księgarni 
Jakubowskiego i Zadurowicza.

Ostatnie wiadomości.
Austryacki kongres leśników uchwa­

lił w drugim dniu swych obr a ł  ivzolu- 
cyę, domagającą się karania kradzieży 
drzewu, zwierzyny i ryb także 1 na przy­
szłość według obowiązujących, a ostrzej­
szych przepi.-ów ustawy karnej. Po owu- 
cyach na cześć przewodniczącego ks. Co!- 
loredo-Mannsfelda, kongres został zam­
knięty. Następny odbędzie się w Wiedniu 
w r. 1894. ‘

Przy wyborze posła do Rady państwa 
z 111. Opawy oddauo 606 głosów na  li­
beralnego kandydata  Deinla, 571 na an- 
tisemitę Pont mera, 62 na Czecha Lo- 
renciusa. Wskutek tego nastąpi wybór 
ściślejszy pomiędzy dwoma pierwszymi.

Pewien dyrektor szkoły ludowej w P ru­
sach Zachodnich, traktował dzieci pol­
skie przezwiskami obelżywemi. Prezes 
Kola polskiego p. Leon Czarliński, od­
niósł s ię  w tej sprawie do ministra z za­
żaleniem. Rezultatem tego było, że dy­
rekior Spohn wytoczył proces p. Czar- 
lińskiemu. Po przesłuchaniu wielu u- 
i zui ów jako świadków, którzy zeznali, 
że p. dyrektor przezywał uczniów rozina- 
wiująeych po polsku H u n d ", B cstien , P o-  
lackm  itd., i że raz gdy pewien 1 hłopiec 
n;e umiał lek.yi, wyciągnął z kieszeni 
but i wyb ł  nim tego chłopcu, powiada­
jąc p żytem, że szkoda, iż but nie ma 
kuli ołowianej, bo w ted y  ńyŁby la  knut 
rosyjski, jakiego potrzeba na Polaków, 
sąd ławniczy uwoluił p. Czarlińskiego.

Węgierska Izba posłów przyjęła wczo 
ruj wniosek komisyi prawniczej, według 
którego dyety deputowanych nie inogą 
być przedmiotem sądowego zajęcia, oraz 
uchwaliła rezoiucyę Polonicgo, w z y w a ­
jącą rząd do uzupełnienia ustawy o po­
słach w ten sposób, aby popadający 
w konkurs deputowany trac ił  temsamom 
manda t  poselski.

W  dalszym ciąsj1 rozprawy nad bu­
dżetem wyznań oświadczył Latkoczy, 
że gdyby Austro-W ęgry wystąpiły * tróJ- 
przymierza i pozostawiły Włochy odoso­
bnione, Kurya natychm iast zajęłaby inne 
stanowisko wobec sprawy ślubów cywil­
nych, ponieważ p r z e s z ł y )  s tawiane 
pod tym względem, n ’e natury dogm a­
tyczne j; walka w tym przedmiocie ze 
strony papiestwa j^s t  zrozumiałą, j td n a k  
dla patryoty* znyeh katolików granica 
sympatyi z te mi dążeniami końyzy się 
tam. gdzie zaczyna się miłość ojczyzny, 
w Węgrzech możliwa jes t  tylko węgier­
ska narodowa polityka. (Oklaski).

Hr. Gabryel Karolyi bronił polityki 
k' ściel nej rządu. Naj większem nieszczę­
ściem Izby dedutew any h — powiedział 
mówca — są bogate klechy, karciarze

Słychać, iż rząd niemiecki ukończył 
w ostatnich dniach pomyślnie układy 
z księciem Rutnberlandzkim w sprawie 
spuścizny majątkowej hanowerskiego do­
mu królewskiego.

Su łtan  nadał kanclerzowi niemieckie­
mu Oapriviemu gwiazdę orderu O -manie 
w brylantach.

R ajchstag  aiemiecki odrzuć 1 kredyt 
j2,5O0.000 marek na budowę nowego 
pancernika.

Komisya wojskowa rajchstagu zajmo­
wała się obradami nad podniesieniem 
stopy pokojowej pułków. W ciągu obrad 
oświadczył kanclerz Capriyi, że nie mo­
żna z góry powiedzieć, że wojna z Ro- 
syą toczyć się będzie na wiosnę lub w 
lecie, gdyż dyplomacya nie je s t  w stanie 
zapobiedz temu, aby wojna w zimie nie 
wybuchła. Zresztą Moltke był zdania, że 
w zimie możua było bardzo korzystnie 
prowadzić kampanię przeciw Rosyi. gdyż 
bagna pińskie, znajdujące się w Folsce, 
są wt dy zamarznięte.

1

Jak  słychać, toczą się jcszc*e w dal­
szym ciągli rokowania między W atyka­
nem a rządem francuskim o obsadzenie 
osieroconego przez śmierć kardynała  La- 
y.gerie a icybiskupstw a knrtagińskicgo. 
Watykan żąda, aby rząd francuski z ba­
wi ązał się do płacenia stałej dotacyi 
przyszłemu arcybiskupowi. Jeśli zadania 
tego nie przyjmą W Paryżu, natenczas 
prawdopodobnie zostanie powołany któ­
ryś z włoskich prałatów na st licę arcy­
biskupią.

Do przewódzcy katolickiej, partyi p. 
Chosnel°n g> który był prezydentem „U- 
nion de la F rance chre tienne" i z po­
wodu r o z w ią z a n ia  tego stowarzy szenia 
ntt Życzenie papieża wycofał się 2 życia 
politycznego, wystosował papież przyja­
zne pismo, wzywające go, aby znowu 
wystąpił na  widownię publiczną, jako 
przedstawiciel religijnych interesów we 
Franeyi.

Półurzędowa Agence R ow naine  oświad­
cza, że doniesienia dzienników o rzeko­
mych nieporozumieniach między r_ądem 
a jedną  z frakcyj stronnictwa rządowego 
w parlamencie, są bezpodstawne, a n a j ­
lepszym tego dowodem jest przedwczo­
rajsze głosowanie w Izbie nad ustawa, do­
tyczącą duchowieństwa parafialnego, któ­
ra to ustawa przyjętą została większością 
3U części głosów.

Paryski M a tin  ogłasza rzekomą roz- 
mowę jednego ze swoich współpracowni­
ków z następcą tronu czarnogórskiego, 
ks. Daniłą. Książę między inuetm iniał 
powiedzieć, iż car oświadczył mu, że 
przymierza tego rodzaju, jak  istniejące



GAZfiTA NARODOWA z DiątkU lm& 10. Marca 1893

pomiędzy Rosyą a Francyą, nie potrze­
bują pisemnych dokumentów, ponieważ 
zapisane są w sercach i utwierdzone 
wspólnością interesów. Ks. Daniło wyra 
ził jakoby przy tej sposobności pełną 
czci sympatyę swoją dla cesarza F ran  
ciszka Józefa, zarazem jednak uskarżał się 
na oszczerstwa, miotane na niego przez 
prasę austro-węgierską.

Z B-lgradu donoszą: Prezes m in i­
strów serbsKich zawiadomił królowę N a­
talię, iż w najbliższym czasie nastąpi 
uchylenie prawnych przeszkód, stoją­
cych w drodze powrotowi królowej do 
Serbii.

Wiadomość, jakoby prezes ministrów 
Awakumowicz był desygnowanym na trze­
ciego rejenta, polega tylko na  kombi na 
cyi. Rejencya i rząd zajmować się będą 
kwestyą uzupełnienia rejencyi dopiero po 
zebraniu się skupczyny.

L iberalny burmistrz z Grabowac, A- 
ksentiewić został wczoraj zamordowany. 
Aresztowano kilka podejrzanych o ten 
ezyn radykałów.

Do Pol. Corr. donoszą z Sońi, iż ślub 
księcia bułgarskiego odbędzie się w kwie- 
t i u ; data jednak  (10 kwiecień), przyto­
czona przez zagraniczne dz!euniki, nie 
je s t  trafną.

igence de Consiantinoplc  zaprzecza 
wiadomości, jakoby sułtan wysłał był do 
ks. Ferdynanda gratulacyę z powodu za­
ręczyn.

Rada państwa.
Telegramy Gaz. Nar.

W iedeń dnia  9. marca. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby po­
słów omawiał W urm orand  dopuszczalne 
granice udziału państwa, krajów i kap i­
tału p ijw atnPgo w budowie kolei, oraz 
szczegółowo zast nawia się nad p rogra­
mem styryjskich kolei. Chodzi tu o 15 
mdionów zł., z której to sumy państwo 
pokrywa 2 i pół, interesanci 2 i pół, 
kraj 10 milionów zł. Mówca poleca pra 
cc około cywilizacyjnego postępu i roz­
woju.

Następnie zabij ł głos prezydent ko­
lei państwowych B i l i ń s k i ,  który 
wskazywał, iż zarząd kolei państwowych 
porusza się w lamach statutu organiza­
cyjnego. Mówca -nbec uwagi Kaizla,
że niezadowolenie posłów polskich z go­
spodarki na koiejseh państwowych u t a ­
to 0d , hwili powołania mówcy na stano­
wisko piczydenta  tychże kolei, ponieważ 
mówca będzie dalej prowadził decentra­
lizację, oświadcza. iż Koło polskie jest 
przekonano i mowea posiada tyle lojal­
ności, aby bardzo dokładnie stosował się 
do organizacji sankcjonowanej przez ce­
sarza ,  że nie będzie dążył do uszczupla­
n i a  własnego urzędu. Mówca oświadcza, 
i e  dalsze prowadzenie akcyi di-centr.ili 
zacyjnej uważa obecnie za bezskuteczna 
i niepotrzebne, ( vul*wal piwlrtjk* pou­
czyła go, iż dalsza decentralizacja  j O0t 
pustem hasłem i mogłaby polegać tylko 
na .cżęściow tm  przekazywaniu czynnośei 
zarządu centralnego krajowym dyrekto­
rom ruchu. D yrekc je  ruchu jednak są 
przec iążone ; posiadają one nadto wyłą­
czne pr«wo przy jm ow ane  urzędników, 
tak, że decydują o przyszłości kolei pań­
stwowych.

Mówca podnosi w dalszym ciągu, że 
dalsza ^ c e n t r a l i z a c ja  zarządu kolei jest 
■niemożliwa; do jej wykończenia wystar­
cza w zupełności zakres działania prze­
pisany s tatutem. Co do języka urzędo­
wego ustanawia wszędzie sta tu t język 
niemiecki i tylko w Galicyi, z wyjątkiem

korespondencyj z władzami wojskowemi, 
dozwolone jest używanie języka polskiego. 
Z dniem 1 kwietnia zamierzona je s t  zmia­
na organizacji ruchu na Bukowinie, sku t­
kiem czego zakres działania tamecznej 
inspekcyi ruchu zostanie rozszerzony. — 
Mówca wykazuje, że jest  ogółem 27.746 
urzędników kolei państwowych. Na pen- 
sye urzędników wstawiono w tym roku 
1,050.000 zł. więcej, co stoi w związku 
z nowemi nominucyami. Utworzonych ma 
być 561 nowych posad w dziewiątej, 242 
w ósmej i 147 w siódmej klasie rang.. 
Doktorowie prawa i dyplomowani techni­
cy otrzymują 700 zł. adjutum i przy 
awansowaniu będą bardziej uwzględniani. 
Mówca wspomina o znakomitej działal­
ności urzędowej swego poprzednika, po­
wołuje się na swoje uwagi, wypowiedzia- 
-■ * reformie taryfowej przy objęciune
urzędowania i zaznacza konieczność usta­
nowienia takich granic taryfowych, w o- 
brębje których możliweby było indywi­
dualizowanie, potrzebne dla popierania 
pewnych gałęzi przemysłowych. Mówca 
odpiera zarzut zbyt małych dochodów 
eksploatacji i oświadcza, że robiono 
oszczędności nie ria płacach urzędników 
lecz na materyale i oszczędzono w ten 
sposób np. na węglach 95.000 zł. Mówca 
będzie zawsze usiłował kierować w ten 
sposób oszczędnościami, aby służyć inte 
resom gospodarczym całego państwa 
M o w ea  uważa, jako cel swojej działalno­
ści, spokojny rozwój adminislracyi jemu 
powierzonej i umożliwienie urzędnikom 
spokojnego wykonywanii trudnych oho 
wiązków. (Żywe oklaski.)

Mowa Bilińskiego zyskała poklask 
ogólny. Szczególnie przyjemnie uderzył 
wszystkich, że proz. Biliński przez tak 
k ró1 ki czas swego urzędowania potrafił 
tak dokładnie poznajomić się z wszy- 
stkiemi gałęziami zarządu kolejowego.

Następnie przemawiali jeszcze Fan- 
aerlik, Steinwonder, Bazzanello, Obern- 
dorfer, Bia..chini i Popper, przedstawia­
jąc życzenia swych wyborców co do 
kolei.

Dep. Popper domagał się utworzenia 
dyrekcyi i uch .i w Czeruiowcach.

Po przemówieniu kilku jeszcze posłów 
dyskusyę zamknięto, a jon oralny mi mów­
cami wybrano S ie g m m d a  i Jaxa.

Adamek żądał, aby po uchwaleniu 
budżetu mi»isferstwa handlu postawiono 
na porządku dziennym regulację  prze­
mysłu budowlanego. Wniosek odrzucouo.

Następne posiedzenie d-.iś.
W ie d e ń  dnia 9. marca. Zamierzono 

skończyć rozprawy budżetowe w tym ty­
godniu ; w razie potrzeby będą nazna­
czone posiedzenia nocne.

W iedeń  d. 9. marca. Na dzisiej"- 
szem posiedzeniu Izby posłów przedłożył 
hr. Taaffe do zatwierdzania traktat, za ­
warty z Szwajcaryą w y p ra w ie  regula- 
cyi Ren i.

Następnie przemawiali Sicgmund i
Jasa .

Po nich zabrał głos referent Iluss 
i omawia z wielki* ini pochwałami dzia­
łalność Bilińskiego.

W iedeń d. 9. marca. Klub młodo- 
czeski postanowił głosować przeciwko 
ogłoszeniu kom isji  podatkowej za nie­
ustającą;

TELEGRAMY.
W i e d e ń  d. 9. marca. D o w iad u ję  się 

z w ia ry g o d n eg o  źródła , że  t r a k t a t  h a n ­
d low y z R u m u n ią  j e s t  j u ź  p o s ta n o w io ­
n y  i w n a jb liższym  czasie  p o d p isa n y m  
zostan ie . Poseł hr. G ołuchow sk i p r z y ­
by ł  tu  dziś w  tej spraw ie.

W ie d e ń  d. 9. m arca. D o n ies ien ia  
ja k o b y  am b asad o r  Ł o b a n o w  od jecha ł  
do P e te r sb u rg a  s k u tk ie m  p o w o łan ia  
go  p rzez  cara, są n ie p ra w d z iw e .  Ło 
banów  co ro k u  sp ęd za  W ie lkanoc  w  
Rosyi.

B n k o re s z t  9. m arca . W Iz b ie  dej li­
tow anych , m in is te r  s p r a w  z e w n ę t r z ­
n y c h  o d p o w ia d a ją c  n a  in te rp e la c y ę  
dep. F lev y  co do ogó lne j  p o l i ty k i  rz^- 
du, odparł  w sro d  ok la sk ó w  Iz b y  za ­
r z u ty  teg o  d e p u to w a n e g o  w y m ie rzo n e  
p rzec iw  rz ą d o w i  a p o ś re d n io  przec iw  
sam em u k ro low i,  z p o w o d u  p rzem ó­
w ień teg o ż  p odczas  u ro c z y s to śc i  za ­
ś lub in  n a s tę p c y  t ro n u  w  S igm aringen . 
P rzem ó w ien ia  te , zd an iem  mówcy, prze 
n ik n io n e  b y ły  n a  w sk ro ś  duchem  p a ­
t r y s ty c z n y m .  Dzieci n a s tęp cy  t ro n u  z 
p ew n o śc ią  o t r z y m a ją  c h rz e s t  p raw o ­
sław ny . — C z łonkow ie  libera lne j opo- 
zycy i  o św iadczy li  po m ow ie  m in is tra ,  
źe dep. F la v a  n ie  p rzem aw ia ł  w ich 
im ien iu .

B e r l in  d. 9. m arca . Nord. A llg . Z ty. 
d o n o s i : Z pow o d u  o g ro m n y ch  stra t,
j a k i e  pon ios ło  całe życ ie  ekonom iczne 
N iem iec  i in n y ch  kra jów , w sk u tek  On 
g ra n ic z e ń  ru c h u ,  j a k ie  p r z y  wyDuchu 
cho le ry  w z e sz ły m  ro k u  zaprow adzo­
no, b ęd ą  n a  k o n fe ren cy i  d rezdeńsk ie j  
ściśle  w y to czo n e  g ran ice ,  poza  k is re  
o g ran iczeń  w  ru c h u  osób i tow arow  
ro zc iąg ać  n ie  wolno. -

Paryż d. 9“. m arca . Poniew aż m ię ­
d z y  H iszpan ią  a N iem cam i, A us try ą  i 
W łocham i toczą  się ro k o w an ia  w zg lę ­
d em  t r a k t a tu  hand low ego , odniósł się 
rz ą d  f ra n c u sk i  do M adry tu , czyby  H isz­
p a n ia  n ie  zechc iała  tak ichże  sam ych 
u s tę p s tw  poczyn ić  F rancy i .  Rząd h i s z ­
p a ń sk i  odpow iedzia ł,  źe  m oże to u czy ­
nić ty lko  w form ie  t r a k ta tu  n a  pod ­
s taw ie  ró w n o m ie rn y c h  u s tęp s tw  

'P a r y ż  d. 9. m arca. Figaro  pisze, że 
j e ś l i  toczący  s ię  w łaśnie  d ru g i  proces 
p a n am sk i ,  k tó re g o  z dosto jn ików  f ra n ­
c usk ich  nie skom prom itu je ,  to  eskadi a 
ro sy jsk a  w l ipcu  lub s ie rpn iu  zaw in ie  
pod k o m e n d ą  adm. K aznakow a do Ha- 
w ru , dokąd  też w. ks A leksy p rz y b ę ­
dzie. A m oże naw et,  aby okazać I<ran- 
cyi szczegó lny  dowod życzliw ości r o ­
syjskiej, w. ks. Aleksy w p ro s t  z t ą  e- 
sk a d rą  p rzybędzie .

Rzym d. 9. m arca .  W W aty k an ie  
n a jk a te g o ry c z n ie j  z ap rzecza ją ,  j a k o b y  
n ow a ak cy a  e p isk o p a tu  w ęg ie rsk ieg o  
przeciw rządow em u p ro g ra m o w i ko- 
śeielno - p o l i ty c z n e m u  , spow odow ana  
by ła  p re s y ą  ze  s t ro n y  
s to lskiej.

Cesarz n iem ieck i  u rzę : 
dom il  pap ieża ,  że  m u d. 20. k w ie tn ia  
wraz z żo n ą  sw oją  z łoży  w izy tę ,  tj , 
w dzień  lub  d w a  d n i  po p rzy b y c iu  
sw oje in  do R zym u . W izy ta  ta  odbędzie 
się z ca łą  w y s taw n o śe ią  u rzędow ą.

R y m  d. 9. m arca . Z aprzesz łe j  nocy 
znow u  pod łożono  dw ie  bom by. Jedną  
koło d rz w i  m ieszkan ia  m in is t r a  spraw  
zagi*., B rina, k tó rą  wczas spos trzeżono . 
A resz to w an o  k i lka  osób.

K om isya  b u d że to w a  Iz b y  posłów 
o św iad czy ła  się  za  sp ra w ie n ie m  conaj- 
m nie j 400.000 now ych  k a ra b in ó w  r o ­

c z n ie ;  m in is te r  w o jn y  w n ie s ie  p r z e to  
p ro je k t  u s ta w y  w z g lę d e m  p rz y sp ie sz e ­
n ia  w yro b u  k a rab in ó w .

Bruksela d. 9. m arca. Król p r z y j ­
mował p rz e w o d n ic z ąc e g o  k o m ite tu  dla 
r e fe re n d u m  lu d o w eg o  i  ośw iadczy ł ,  że 
j e s t  s ta n o w c z y m  zw olen n ik iem  zasad  
l ibe ra lnych .  K ied y  w  o rędz iu  k r ó le w ­
skim  zalec ił  o b o w iązek  osobis te j  s łu ­
żby w o jskow ej,  n ie  zn a laz ła  się w ó w ­
czesnej Izb ie  w iększość  d la  te g o  w n io ­
sk u ;  dz iś  zaś do r o z s t r z y g n ię c ia  n a j ­
w ażn ie jszy ch  k w es ty j  p o t r z e b a  aż w ię ­
kszości dw óch  t r z e c ic h  g ło só w  Izb y .  
Król m oże  d o rad zać  w s z y s tk im  ty lk o  
cierpliw ości.

B r u k s e la  d. 9. m arca . S e n a to ro w ie  
l ib e ra ln i  i  p o s tę p o w i  w n ieś l i  co do r e ­
form y w yborcze j  p ro je k t  k o m p ro m i­
sowy, k tó ry  m oże p rzez  w sz y s tk ie  
s t ro n n ic tw a  p r z y ję ty  zos tan ie .

C o tjb iA  d. 9. m arca . P ięc iu  m ło ­
dych  C zarnogórców  w y je c h a ło  do K on­
stan tynopo la ,  gdz ie  w s tą p ią  do l iceu m  
su łtańsk iego . S u ł ta n  n a d a ł  im  b ty p en -  
dya  po 300 p ias tró w  (30 zł.) m ie s ię ­
cznie.
/j M adrjY “ d. 9. m arca. Z nany  d o ty c h ­

czas r e z u l t a t  w yb o ró w  j e s t  n a s tę p u ją  
cy :  w y b ra n o  280 posłów s t ro n n ic tw a  
m in is te ry a ln eg o ,  73 k o n se rw a ty s tó w , 
26 re p u b l ik a n ó w  i 27 inn y ch  odcieni.

Dział ekonomiczny.
G alicyjska i  prc. pożyczka kra- 

jO W B  W A U m h c z p c J i L n iem iec k ic h  m ie jsc  
su b sk ry p cy jn y c h  na 4  p rc . g a j.  p 0ż. k ra j 
dochodzą w iad o m o ści o ży w em  z a ję c iu , ja k ie  
budzi t a  po ży czk a  w N iem czech . O k o licz n i ść 
że p rz y  sp osobnośc i k o n w ersy i re n ty  m a rc o ­
w ej, n ie  u stan o w io n o  w N iem czech  żad n y ch  
m ie jsc  zam ian y , sp o w o d o w a ła  tam że  j a k  w ia ­
dom e znaczne  r e a l iz a c je  tych że  efek tó w . 
S k u tk iem  tego zasób p ap ie ró w  a u s try a c k ic h  
w  N iem czech  znaczn ie  sic  z m n ie js z y ł ;  ro z u . 
m ie  się  p rze to  sam o p rzez  szę iż w obec  p o ­
ło że n ia  ta rg u  p ien iężn eg o  p o żąd an em  je s t  
obecnie, zasób ten  u z u p e łn ić . J  w isto cie  
e m isy a  g a l. 4  p rc . pożyczki k ra jo w ej n a jle ­
pszą ku  tem u  podaje  sposobność. P o m in ą ­
w szy bow iem  ja k o ś ć  tej pożyczki, ja k o  p a ­
p ie ru  p o d leg a jąceg o  ani ort,tzn cyi, je s t  ta k o ­
w a  o 2  i p ó ł p rc . tań szą , an iżeli a u s tr .  r e n ­
ta  k o ro n o w a  i stan o w i dziś z tego  pow odu 
n a jta ń sz y  p a p ie r lo k acy jn y . W y d z ia ł k ra jo ­
w y G alicy i zobo w iąza ł się  poczynić  s ta ra n ia , 
aby  pożyczka  ta  no to w an ą  b y ła  n ie  ty lk o  w 
k ra ju ,  lecz tak że  n a  g ie łd a c h  w B e rlin ie , 
F ra n k fu rc ie  n. M. i H a m b u rg u .

—  N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  W ied eń sk i ,.O e -  
d ito re n v e re in “ o g łasza  n iew y p łaca ln o ść  S ta ­
n is ła w a  P io n a  w R z e sz o w ie

Oblig-f za 100 z ł . : Indemnizacyjne galic. 5 %  
ni. k. 1 0 5 — do — . Galie, funduszu propina- 
eyjnego 4!V. 96 80 do 97.50. Buków, funduszu 
piopinaeyjnegu 5°|0 1 2  — d o —'—. Kom. banku 
kia owego r,"j„ w. a. i .  em. — do — —, 5%  
II 'Ui. 10180 do 102.5U. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1875 6» , w a . U'4 50 do — z roku 1883 
4 'ł'A , 100-au do 101-20, 4°!„ 95 60 do 96 30.

L o sy : leisy miasta Krakowa 24.— do 25.50
bosy miasta tn n is ła w o w a  33 — do —.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.03 do 5.73. Napo-
loondor 9.60 do 9.70. Półimperyał rosyjski 9.70 
dc —. —. Kubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.31. 
i u bel rosyjski papierowy I.2 6 ' l  do 1.28 100
macek niemieckich 5910 do 59 6 >.

K ra k ó w  d. 8. marca.

ik e y e  za sztukę: (oprócz kup. bież.): Banku 
sra!. hypot. 346'—,.kolei Karola Ludwiku 218 50 do 
220-50, kolei Iwowsko-czerniow. 257-50 do 260-—.

L Isły  z a s ta w n e : 6 pr. Zakładu kred ziemsk. 
w Krakowie w likw. 100 50 do 101.50, 4- , proc.
galic. B anka krajowego 100"— do 101-- , 5 proc. 
Tow. kred. ziewsk. Królestwa Polskiego 101-50 — 
102 50.

L o sy : Miasta Krakowa 23 50 do 25-50, m. Stani 
sławowa — ■— do —■—, B azylika 7 80 do 8.40.

O b lig aey e  (za 100 złr. iin. wart. prócz kup. 
bież.): 5 pro. gal. indem nizacyjne 105- do — •— . 
4 prc. gal. propinacyjni. 97-— 97-90, 5 prc ko­
mun. gal. Banku krajowego Ib  ein. 101— 101-85, 
4 prc. prżyczki gal. kraj. 96‘—, 4 ‘|, prc. tejże
99 75, 6 prc. tejże 101-50, 4 prc. listy likw idacyjne 

" . Pol 98-50—99-60.

B ydło.
W ie d e ń  9. marca. (O r y g .  s p r a w  o z d .)  

N a dzisiejszy ta rg  przypędzono wolow galicyj­
skich 904, w ęgierskich 1785 niemieckich 1753, 
razem  4442 sztuk. Galicyjskie płacono 52— oo 
złr., osobliwe 58—63 złr., węgierskie 51—58 złr., 
osobliwe 60—64-5 z łr ., n iem ieckie 58—6 ) złr. za 
100 kilo mięsa.

Nicroghclzna-
W ied eń  9. m arca . [O r  y g . s p r a w . ]  Na dzi­

siejszy ta rg  dowieziono żywej n ierogacizny gali­
cyjskiej 1400 sztuk, p łacono 37 do 38 zł., 40 do 
43 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Król.

W a lu ty : Ruble papierowe za 
128 50, Kubel srebrny obrączkowy 
'O-lrsnkówka ważna 9.55 do 9.05.

100 127 00 do 
1.20 do 1,28.

Yi łed e ń  d. 9. m arca (telegrafow ane1.

K enty : wspólna papierowa 98 90, srebrna
t i 9 i, austr. koronowa i‘6 90 złota 117-45, węg 
toron. 95 2  >, z ło ta 115 80.

Akcye przedsiębiorstw  transportowych : Kr-
le.i Karola L ulw . 219 75, Czerniowieeki-j 25 9 50 
Północnej 293-—, Państwowej 308 6U Pófnocno- 
zacliod 43’—, Węg. półn -wschód. 203.0 K Polu 
iniowej (Lombardy) 106*75, arc. A lbrechta (za 
200) 96 —, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
162 —, Kołomyjskich (za 200) —

Akcye b a n k ó w : austi. węgiersk. t a  6 0 1 zł. 
990 — anglo-austr. 158 75, Landerbsnku 24t 80, 
Unionbanku 256 25, buków. Z ak ład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. 128-— ezesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galic. Banku liypot. za 200 zł. 355, galie. 
baku dla bandlu i przem ysłu za 200 —•—, 
chorw.-słow. Banku kraj. liypot. 121- Ziwno- 
stenska banka 112-—. Kredyty austr. 340 *5. K re­
dyty węg. 402-75.

P o ży czk i p u b lic z n e  : Gal.obligi indem, 105.— 
Gal. propina -yjne 96.30, buków, pro pin. l o t .— 
buk indem n. 105-50. 4’/, pr. gal kraj. z r. 188 
i 84 101-—; z r. :891 90 —

L is ty  z a s ta w n e  5 pr, Gal. Banku liypot.
' —> Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102 — 

Gal. Tow. kred. ziem. 9850 , 4 '/, pr. Banku 
jowego 100-40, buków. Z akład , kred. ziem. 
buków, kasy oszczędn. 102’—.

a,M,tr C/erw . krzyża 18-50, węg. Czerw 
k rty l*  1 3 - ,  B azylik , 7 90, Krakowsl? 
stanisław ow skie  35-—.

S ta n  p o w ie t rz a .  W ubiegłej dobie 
mieliśmy kilkakrotnie śnieg i zamieć. 

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 760 mm.

Prognoza na dobę dnia 10. marca rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północy, co do siły mierny 
(3), — średnia temperatura doby obniży 
się do 6*0., niebo będzie pizeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 90°/o Opad śnieg nieznaczny.

Ju tro , dnia 10. marce. Św. Schola­
styki. — Św. Ihnatya.

'/odesłane.

kru-
101,

W kasynie wojskowym nastąp i zm ia­
na p rogram u:

12. b. m. w dzień św. Józefa  n adp ro ­
gramowa zabawa z tańcam i (karty  za­
proszeń mają ważność).

24. b. m. zamiast koncertu, zebranie 
towarzyskie ze współudziałem muzyki 
wojskowej.

Z a k ł a d  f o t o g r a f i o z u y
artysty malarza

L. KOITH LER A
'o Lwowie pi. MaryaAi (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

e 2-V—

W alu ty  ; Kuble papier.
1 5 ,  20-fi-ankówki 0-65, m-

reckie liry  złoto 10 8 l, 100 m arko w ki 69-25, wło­
skie 100 lirów ki 46- ,0.

127*50. 20-m,rkdwl<i 
soyereings^ 12 i 9, tn-

fiadomości giełdowe.
L w ów  dniu 9 m :irev (Z i/b y  handlowej).
A k c je  za s /tu k ę : Kolej gal Karola Ludwiku

-Ot* zł. ni li 2191— do 222"—. Kolej Lwow.-Czerń - 
Jasska |o  200 zł. w a 250.— do 2 6 2 — . Banko 
hipotecznego po 20U zł. w. a 55.— do -.— . 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. — da 215.—

L is ty  z a s ta w n e  /.a lou z ł . : Banku liipot. gal 
5°/b losow. w V lat. IO0 70 do 10140. 5%  z |o *  n 
prem. 109.70 do — .—, V los. w 50 lat 1< 0- - 
do 100 70. Banku krajowego 4l/tu 0 los w 51 la1 
10O 00 do 101 30. Towar*, kredyt, gal. ziemsk l* „
98.30 do 1 9 — , 4° „bis w i i ‘. \ l , t  96 20 d o  ,
4'/»° o b>» w 52 I. m l 10 do : i'-180 , t"/g log. w 7i; 
latach 16 — d o  .

l is ty  d łu ż n e  na 100 *ł Gal */,.-.kł. kred włos, 
w likw. - .— do — —. Ogólnego roliliczo-kredyi 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. (i» # 10, 
w 15 latach 50.—. d o  ■

rynków towarowych
Zboże i produkty rohio.

ROZKŁAD POCIĄG^.
obowiązujący od I maja 189*- 

(C zas lwowski).

Hu,
70.

i

Lwów 9. marca. Bank roln. not nie zu 
k iloer. loco Lwów: Ds/.eniei gotowa 7.30 do 
Zyto gotowe 5.9o do ii. 5 Owies obroezny 5 
In r>(; . Jęczmień AZO do 3,30. Rzepak 1Ó.3 i d ■ 
1-— Groch 6 .— do i.—. W yka 4.50 do '.25 . 

Ib,bili 5.— do 5.50. Otoczka 7.— do 7.00. Ktiku- 
nidza sta ra  5'50 do 5.85, nowa 4.8-J do 5.15 
Chmiel za  56 kilo 63.— do 85.— . Koniczyna
czerwona 60-— do 75— , biała ( 5.— do 80.__
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus aa 10 000 It. pret. z łr. loco stao ie  
kolei 11-—11-25. J

Usposobienie b p  ze co do pszeui y  i owsa 
trwałe, na rzepak Ini,-mkę popyt wzmaga się, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie­
wu poszukiwane,

Wiedeń 9. marca.
Pszenica na jesień 7- 2 do 7 ćS, na wiosnę 

7.51 do 7.52, na m aj-czerwiec 7.45 do 7 4(1.
Zyto na jesień 6 (15 do 6 63, na maj-cz enyiee 
6-56 do 6.57. K nkinudza na  niaj-czciwicc 5 02 
do 5- '3. Owies na wiosnę 5-96 do 5.97. Rzepak 
na styczeń-luty l2 '90  do 13 0*, nowy rzepak la-4> 
do 12.55. K alarepa na sierpień i luty loco W ie­
deń —.— do —.—, na sierpień i wrzesień — —
do —.—.

O d c h o a * %

urywr rwbowy. Mlę-
zany

tłlakcwrt 
Powcł. zl*odz. 
(z gł.dworca

3 07
3 !
2"5'

10
\ <*M!vł 
IM i J

. ! 01 
10 :'i 
0-2«i

7 50
-

/Snnu‘.iec •ikr. - u 5M, 5 10 __
j ,a 

■i■■(/. -c
0 ilt 1 o 21 7 ii —

(ulu):i : idy | - — —
7--.l«

P r z y c h ó d

Crakowa .- 0) 2-51)1 901 •i?
Bodw. :»!•„ ,Ł. — : 2 *5 917 ę-5S —
(n ag ł. dw.) 1 2 57 9-40 7-27 —
Gzerniowiec 10O» — 7-56 iT z 7 oo
Stryja — lĄJ 9 16 35 85
ielzca _ _ 4 * 8 _
tokala — | — — — 8-82

0?fiv Uuat« w L 5rveh minuty podkreślone są 
uz;nnżj linijtą, o/fiaezają pore n o c n ą  ud i<od7iuy 6  
Mvie(*Koreiu do god* 5 u i ia u t" 51) r o.

O i. a  s l w o w s k i  różni o m in u t 35  od 
brednio - europejsk iego , m ianow icie : g d y  e e g a r
śr.)dkow o-europejski (kolejow y) w skazuje godxir e 
l zeg ar lw ow ski w skazu je godz 1^ m in u t ó .

u u o j m ;  o g l o s z u m a

po  c e n c ie  od w y r a z u .

M d  KJÓWKA» Zakład wodoleczniczy 
t t  ob,° Lwowa. E mil Bertem ilian Bra- 
jer. właściciel. Dr. W iktor Legeżyński, le­
karz kierujący. Wszelkich informaeyj udzie­
la  Zarząd tegoż zakładu. 4 8 2 |

r lta  rozpłatę ra tam 1. n iu iiiw e  
selstuben Geso lschaft Adler Ar Co. Budap

.Y A M EN TY  do rznięcia izW  S ttllU  
LT złr. 2- , poleca P io tr Chrzostowski,
fandel żelazny we Lwowie, plse Kaoind-
iy  1  ( n a p r z e c i w  k a t e d r y ) .

D
493

FISZUKI JE  SIBJEKTA handel 7 "
cień, b.elizny, koronek, g»l»rit*ryi if ° ' 

bót kobiecych M arjana Zygm untow icza'0,  
dniem I. maja dla Kołomyi U bieg .jęoy gje 
0 tą posadę zeolicą przesłać odpisy *ytia f 
Óeotw pod adresem : Marjan 7y-gmnntowieZ 
Badewce (Bukowina). 4'iy

A, Biereta bez «j(r» a
lędniaa, lieząca lat 20, **ją*a 
-yehowanie, skrem na, sum ien ia  
władająea językiem polskim i 

poszukuje uiiejsea jako boaa 
d z iec i, lub do obsługi i towa- 
szej oseby. Bliższa wiadomość 
: A. paBte re ih m ta  Sambor.

495

lB Y C IA  k a m i e n i c a  we r.wo
w Rynku położona. Bliższa wiado- 
W ielm. adwokata Dr. Krzyżan^w- 
ilica Jagiellońska 1. 7. 486

Wysoką prowizyę
d a j e m y  a g e n t o uwentualnie s ta łą  p ła o ę  — -,

odsprzedaży Oprawnie dozwolonymiCOluu/u" 
H f t i i p t s t i i i t i s c h e  W c c h

Adlei 
6Txt

KASZLE  
FLEGMY „ 

BEZESHNOSC
Phjż, 28, u l: Bergera 

w e Lw ow ie 
W aptchach PP . 

Af/kWascha, Wewior 
skiego: Ruckera

I n a g i  g o d n e !
Nett# franoo złr.

RO W Y W IA D O W C ZE Stanisława 
atały, ulica SykBtuska 6, peleea rząd-
ikonomiczoycli, leś-iczyeh , egzamino- 
eh ogrodników, gef-zelników, beny, 
f  służące i sługi wBzelkiege red/.sju.

PO N D E N C Y A  P R Y W A T N A .—
oiszy Gwoździku ! I,ist odebrałam . 
->ię nad życie, bo Ty mi tylko za­
świecić. Ile przeszłam  od tej stra  

idomości, Bóg tylko jest świad 
ies’ , że i ze łzam i ukrywać sie 
iażdy -'zień, każda godzina rainj0: 
łosć mi przTpomiua. Biedna l.an., 

przez kogo V przez tego szatana.’ 
ja byłam  teno powodem Gdybyś 
lts j, pewnie do tego b.y nigdy nie 

Zazdrość zabiła. Siedząc całemi 
m», gdzie ból serce rozrywa, poj- 
J się ze mną dzieje. P roś Boga 
prędko połą-zyła. Bądź bardzo 

i z Al... Mój jedyny żegnam Cię ! 
® i pre tke do swej N iezapom ir 

496

^ 1®z a p o m i n  A J k E  zapewni m o bez- 
— *r unUnw«i mojej dyskrecyi. 497

prosi o l i s t , n ied z ie la , koniecznie, 
Pod zwykłym adresem. N ic tu nie ta- 
, eoby mog o zmianę spowodowa*.

franoo złr. 
3-60 do 3-80 
3-30 do 3 50 

6-,- (* 
SAO 
1-75 

10-50 
9-50! 

70 do 1-90 
6-75 
5 80 
3-60 
2%

ś«r
4%  kilo Bryndzy celnej 
A /s i, Gai.tuli celnych 

» , marooco
47io »
4*/io « a w iinkowyeb 
4 ',„ , „ Kawy Ceylon wybornej 
4'V,0 ,. „ celnej
Bito. o kilo Karanołow j
4*/,» kilo Migdałów słodkieli I.
4 7 , * « II.
4 ,/ś'> ” Miodu najcelniejszego
4‘/» „ „ celnego —
4'/s „ Powideł wybornych 2 '— do 2-4i
f to .  5 kilo Pom arańcz lub eytryn l-7'i co 

Rodzynków sułt. 3’—
Ao „ Sm alcu świeżego 4 ' -  do 4-5 
ń* n fło n in y  solonej 3'6o do 3 5 

/ . /  ” • * wedz. lub papr. 3-80 do 4 —
/<• <i Śliwek suszonych b  Ź'20 do 2 -nO

Cenniki wysyłani franco.

ToiiiaszGurowicz
B u d n p e s z t  4274 

V I I . ,  K i r a l y  u t o r . a  3 1 .
Od 1 . sierp n ia  przeprow adzam  swój 

eksport do w ła sn eg o  doinu.

Oi-j-ginalne

, r o f .  d r .  ' ' L ”  5
■ »« cc na cli f a b r j  eziij ch
z nfi»zlach tnie s/cj velny, M k -
can e ' d la  osób w ą tłe g o  zd row ia ,

L w o  sie prz* ziębiający- Ir _

1W 2 jji

K a fia n ik i 
Kalesony i m a j t k i  
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze lift -żołądek
Kamasze _ -
P o ń c z o ch y  m y śliw sk ie  ze sto­

pami i bez.
K a m iz e lk i m ęsk ie  włóczkowe 

z rękawam i 
S ta n ik i  włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawam i i bez.
Gpodnice w łóczkow e.

Poleca 4214

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
w e  L w o w ie .

Zarząd dóbr Czudec
w oborze zarodowoj ma 4296

to u  h  a  j  Ł  i
różnego wieku , czystej krwi holenderskiej

do sprzedania.
Stacya kolei w miejscu.

I

Prośba o pomoc.
J-.ii Nałęcz Moszyński, starzec 80-letni, 

od roku ciężko '-hory, były w łaściciel real 
u,iści i b. rządca dóbr ziem skich, zumie 

iszkały w Zam arsty nowie pod Lwowem 
Nr. 66, zmuszony ostateczną nędzą ud ij»  

H c do m iłosierdzia publicznego.’ Łaskawe 
datki przyjm uje dla niego p. A 'fred Moty- 
'kiewicr, śt.ażnik miejski w skspedycie Ma 
gistratu  lwowskiego. 4311

4267 S Y K A P m if  M gO ŁŁO *
, M u iw ta rd a  W A r k a .
Środek dogodny, pew ny ,siln ie  odprow adzają y 

I .. NIK/.DIJi.NY W KAŻDYM D0.MU„^rłłr7nV OOdpisTDla uniknicnia fałszerstw wymagać własnorę y f
koloru czerwonego na każdem pudełku i na ark .

Z n a jd u je  się w e w szy s tk ic h  a p te fu i c n ^ ^ ^ ^  1
‘ « n flłUC IU puiicill« * ---
i jd u je  się w e w szy s tk ic h  aptekach. *rintnria.Skład główny : w  P a ry żu , *4 , A yenua V ic to rła .

3-50 
2 ' -  
1-80
4-
I — 
1 —
1-20 
1- 0
IMG
P80

-•60

•18

r® * *
S Ic d /le  u ,a r ,no_  (  ;  i ; |  .

o to /o  aoSh t ’ .P ^ t^o k il.n n

:s s r , 1 “ ' » " » •  m

ZSsr.yK& sr^:
ś le d z ie  w aspiku, 1 LI. ’’

„ w dnńskim  sosie 1 LI. ” ”
Łosoś z Kmoforni k l  ” ”
D inary  królewskie % kl. ”
T o n h ia  w oliwie %  k l. ' ” «
A n ch o ris  bez ości */4 kl. ” »
S ard y n k i francuskie w j’jKjG rn” »
,  25, 35, 45, 65, 8 0  i y}. i-5 o  0 ,ot- 
Śledzie holenderskie słone, Ł r\  * ’ 
Łososlo-śledzle wędzone, sztuka " _  i i  
l i i  k lin g i wędzone, niesolon e ”
S p r o tk l  kiclskie ” "
K ala fio ry  włoski a, k ilo  ” » __,2r
F a so lk a  suszona, młoda zielona kij0 ” o.f/j 
Jtilien n e , suszone jar/.ynki do zup 
łh yn d zs ., różnorodno sery, masło deserowe 

poleca handel 4 ^ 7

St. Markiewicza
we Lirowlc. Rynek J. 43, 

S i p r j t i m i B  M a tic o l
|  PP, 8B1IAPŁT i I", w Paryżu  I 
' Skuteczność' niezawod- ) 
t na w leczeniu rtz ią rtrk  
( be* ntradzenia żołądka,
\  które zawsze pociąga za , 

so b ą  o tycie  kapsułek z 1

mmmmm) knb®b* WY f Paryiu, C. niio# YiHenne, i w•. ■ '- - i .

^  łk a e h  PP-: Mikoiasz; 
We Lwowie w aptea apenińskiego 

W cw orskiego, Ruckera, 4 ’t>’
Beisora.

I Z o n k a r s
n a  posadę 430-

lekarza miejskiego
w  ( r o ł o g ó r a c h .

Płaca roczna tylko dia lckar/ti 
vs-/.e h nauk lekarskich wynosi złi 

400. Podania należycie udoknuien 
'-■'•waiie należy wnosić do 6. kwi i -  
nia 1893 na ręce podpisanego n̂  

i-Jn ika  g m in y .

Gołogóry, dnia 3. mana ł8'*3.

M i c h a ł  S i d o r o w i c z .

KASY stare i uowe sprzedaj 
an s najrauiej

K I I  FI i W E I N E l ł
Wien I., 8alztnorgass8 4

Państwo J a s in k a  stara
pod Czarną 4UI4,

ro z sy ła  za  za liczk ą  pocztą  lub  koleją

Sadzonki i nasiona leśne
s t a r a n n i e  o p a k o w a n e  

Nasiona świerka za funt (■/, big j j z j ri

S a d z o n k i :
Sosna 1 i 2-letnia silna po 45 ct. i 90 et. 
Świerk 2-letni silny po 80 ct.
Olszyna 2-letnia silna po złr. 1-80

za  lOOO sztn k .

X
I i
!f I

IIALLADAYa
nieulegające burzom 4:m

Q
U

■

.

do dostarczania w o dy.
D o s ta w a  w s z e l k i c h  p o m p  i  

urządzeń w o d o cią g o w y ch .

Józef Friedlaender,
W icu , *. B cz lrk , Aui T ab or Nr. 13.

O H R l € I I ¥  H E R B A € 1 A  \  E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. Kntnnrk z lr . 3 tJO ) za kilogram franco
2 . ga tu n ek  z lr . $•— ] z opakowaniem

n m . msi. h i u l .
1030 T h e t t  &  R u m - J m p o r t e n r ,  B r i i u n .

—    , niezlic/.onyi.li przetworów n a  te tPomimo wszechstronnego rozwoju chemj. kosmetycznej istniojł(.ego s,.odka któryul j
polu, żadnemu z nteh n.e udało się usunąć starego, bo od d lH at t  . j

D r .  F r y d .  I ^ e u f f l e l  a  B A L S A M  B R Z O Z O \ l  Y
■ i ■ • . 0,-ndka upiększająoego, w prost przez n a tu rę  samdowodzi to wice prawdziwej wartości teg  badał wydział medyczny cesar. rosyjskieg

nam danego. Balsam brzozowy dr. F ,y d-, Ĵ . g 'r uniw ersytetu w W iedniu i m inisterjum , a prof. dr. ined. Rasui. urokurator uniwer y
15,11 sam nrzozowy dr. Fryd. LwigieJ* badał wydział medyczny cesar. rosyjski 

ministerjum, a prof. dr. med. Kaspi, prokurator uniw ersytetu w W iedniu, i profesor Pyeflu 
w Londynie i w. i. szc/.esólnio go zalecają. Balsam ten nzjisknjs się za pomocą postępował 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ian ie , nadaje mu własność usuwania 8 
reno neskórka. w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńt 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie *,8ze,lu® nieczystości skory, plamy, pieg) i i 
czerwienienia, wygładza zmarszczki I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną głt 
kość świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego » łr . 1 '5 0  za dzbanuszek.

Kece, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują uad/.wyezajna delikatność, kons 
wute p*e nadal za pomocą D r .  L E N G I E L A  O P O - C R Ź M E ,  doza 8 0  c t . ,  i D r ,  L E .  
G I Ę Ł A  M Y D Ł A  B E N Z O E  , za sziusę c t .  6 0  i 3 6 .  425i

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. R u ck era , w K 
kowie u W iktora Kedyka apt., w Czerniowcaih u Golicliowskiego nast. Mahl ap t., w Tari 

A dlera, w Bielsku u  Alfr. B lum enthala i w droguerji A. Haas.wie u Maurycego

/



4 GAZETA NARODOWA z Piątku daia 10. Marca 1893. N . 51.

w sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego
Oalicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielb. Ks. Krakowskiego.

Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6 grudnia 1892 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 84 
przystępuje Wydział krajowy Królestwa Galicyi i I rdom eryi wraz z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem do konwersyi długu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego i ogłasza niuiejszem , że nchnał*  z dn!a dzisiejszego wypowiada wszystkie 
dotychczas niewyh sowane obligacye funduszów indemnizacyjnych na uzieó 1. maja 1893 z dniem 
powyższym, w którym także ich dalsze oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne.

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia 1. maja 1893 kwotę stu 
pięciu (105) złr. w. a. (210  koron) za ll)0  złr. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przedło­
żone jej obligacye indemnizacyjue, zaopatrzone w bieżące kupony, o ile właś-iciele tych obligacyj 
nie zamienią ich na obligacye now ej ca tero -p ro cen tow ej, wolnej ud podatku I od 
w sze lk ich  s trąceń  pożyczki krajow ej, przeznaczonej wyłącznie na skonwertowanie wzglę­
dnie spłacenie długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą icb do zamiany.

Obligacye nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w myśl powołanej na wstępie nstawy 
państwowej do fruktyfikacyi wszelkich majątków fuud&cyjujch, majątków zakładów zostających pod 
publicznym nadzorem, dalej kapitałów pupilarnych, fideikomisowycb, depozytowych i po kursie g ie ł ­
dowym , jednakże uie wyżej nominalnej wartości do lokowania k; ucji służbowych i innych.

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizacyjnych na obligacje nowej cztero proceuto 
wej wdnej od podatku i od wszelkich strąceń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wydanych 
przez konsorcyum, któremu pożyczka do sfinansowania oddaną została.

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulo’ ajtycli obligacyj iudemni 
zacyjnych, że w własuym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych 
władz o zezwolenie na dewinkulacyę t a k ,  żeby obligacye te in"gły być wcześnie na obligacye 
nowej pożyczki krajowej zamienione, albo też i  dniem L  maja 1893 zrealizowane.

Z  Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem  Krakowskiem

we Lwowie, dnia 30. stycznia 1893.
Manzałob kraj.wy:

Eustachy książę Sanguszko w. r.
Członek Wydziału krajowego:

Antoni Jaxa Chamiec w. r .
Członek W y d za łu  krajowego:

Tadeusz Romanowicz w. r.

r » R O S F » E I i T .

Emisya 4°0 wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń
na skonwertowanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego przeznaczonej

P o l e ź l i  Krajowej Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z WielKiem Księstwem i n k m J i
W ydział krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydał na 

podstawie udzielonego nui sankeyonowaną ustawą krajową z 6. grudnia  1892. Dz. u, kr. Nr. 84. umocowa­
nia, na  cele k o n w ersy i , względnie spłaty  wszystkich do 31. października 1892. jeszcze niewylosowanych 
obligacyj indem nizacyjnych Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową
w  łącznej imiennej wartości

58 ,850.000  koron
ustawą z dnia 2. sierpnia 1892. Dz. u. p Nr. 126 ustanowionej waluty ( ® 9 , 4 3 3 . 0 0 0  z l r .  awsjjj. wal.)

Pożyczka ta m oże b y ć  ty lk o  u żytą  na cc i ustaw ą wskazany.
Pożyczka ta w ydaną zostaje :

w  1.6U0 sztukach  abligacyj p* 10.000 keron (5.000 zł a. w.)
17.500 „ „ „ 2-000 „ (1.000 „ „ )
4.000 „ „ „ 1.000 „ (500 „ „ )

18.000 200
100

(LOO
(50* 2.500 „ „ „

ua okaziciela opiewających.
Obligacye te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ra tach  półroczny! li z dołu.
W ypła ta  odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, należytości i innych opłat nastą­

pi dnia  1 lis topada i 1 m a ja  każdego roku.
Wszystkie obligacye będą wylosowane w edług załączonego do nich planu umorzenia w przeciągu 

pięćdziesięciu lat. Losow ania  odbywać się będzie każdego roku 1 sierpnia i 1 lutego, a w y p ł a t a  ka p i t a ł u  
za wylosowane sztuki nastąpi w trzy miesiące po wylosowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja bez wszelkiego 
potrącenia  podatku, stempli, należytości i innych opłat w pełnej imiennej wartości.

Kraj’ Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosować 
w każdym czasie także większą ilość obligacyj, niż pluń umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć 
wszystkie jeszcze pozostałe obligacye do wypłaty w pełnej kwocie imiennej.

Num era wylosowanych obligacyi będą ogłoszone w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" i w urzędo­
wej „Gazecie W iedeńskiej", jak  również w Berlinie, w Frankfurcie  n. M. i w Hamburgu.

W ypłata  kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego potrącenia pedatków, stempli, nalcży- 
tośei i innych opłat, odbywać się będzie :

we L W O W IE  w galicyjskiej Kasie krajowej, 
w W iedniu w Union-Banku,

„ T-yeście w filii „ U iro n -B a n k u 1*,
„ Berlinie u pp. „Mendelson & Comp* i

„ „ „Robert W arsch au er  & Com.,
„ H am burgu  w „Norddeutsche Bank*,
B Frankfurcie n. M. w „D eutsche Effecten- und W echsel-B ank 

i u pp. „Gebriid. B e th m a n n “,

a ewentualnie i u a  innych  każdoeześnie do wiadomości podać się mających płacach w kraju i za granicą.
Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych do umorzenia i ©procentowania tej pożyczki

krajowej, j-a którą Królestwo Galieyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem ręczy całym 
swoim majątkiem i wszystkiemi gwoimi dochodami, służą r rzedewszystkiem zasiłki państwowe, n&leżne je ­
szcze funduszom indemnizacyjnyra Galieyi wsehoduiej i Galieyi zachodniej w myśl uslawy z 5. czerwca 
1890. Dz. u. p. HO i z 4. stycznia 1895. Dz. u. p. Nr. 6 i dodatki do podatków, które będą oelem
pokrycia potrzeb tej pożyczki rozpisane.

L  zarządu tą pożyczką krajową i funduszami przeznaczonym i na jej oprocentowanie i umorzenie
będzie W ydzia ł krajowy prow adził osobne rachunki i p rzedk łada ł  je  coroeznie Sejmowi.

N a  mocy ustawy państwowej z 4. stycznia 1893. Dz. u p. Nr. 6 i dotyczącego obwieszczenia
z 8. lutego 1893. Dz. u. p. Nr. 21 mogą by« obligaeye tej pożyczki krajowej używane do lokowania kapi ­
tałów fundacyjnych, majątków zakładów będącyeh pod pnblieznym  nadzorem kapita łów  pupilarnych, fideiko- 
misowych, depozytowych, jak  również po kursie giełdowym, jednakże nie ponad w artość im ienną na kaucye 
w stosunkach s łużbowych i kontraktowych.

Aż do wygotowania obligacyj nowej pożyczki krajowej będą wydawane przez Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi E W ielkiem  Księstwem K rakow skiem  wystawione, tymczasowe pokwitowania 
w zamian za które stosownie do wyd&e się mającego w swoim tfzasie ©głoTfżenia począwszy od 1. maja 
1893. wręczone będą  o ryginalna  obligacye, a rówaoezośnio takft* i narosłe do 1. maja 1893. półroczne od 
setki od im ienne j  wartości tychże.

Lwów, dnia 18. lutego 1893.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i  Lcdomeryl z  Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

w walucie krajowej 
miejsca wypłaty po 
każdoczesnym kursie 
krótko terminowego 
weksla wiedeńskiego

Członek Wydziału krajowego: 
Antoni Jaxa Chamiec w. r.

iU n za łtk  krajowy
Książę Custachy Sanguszko

Członok Wydziołu krajowego:
Tadeusz Romanowiez w. r.

pod warunkami na tychże 

placach obwieścić się mającymi

Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ogłaszają podpisano banki i firmy subskrybcyą n a :

4®/0 w olną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skonwertowanie gali­
cyjskiego długu indemnizaeyjnego pożyczkę krajową Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w łącznej imiennej w a r to śc i : 5 8 ,8 5 0 .0 0 0  kuron

ustawą z dn ia  2. s ierpnia  1892 Dz. n. p. Nr. 126 ustanowionej waluty (29 ,425 .000  złr. wal. austr.)
" Subskrypcya ta nastąpi tak w drodze zamiany 5 %  obligacyj Indem nizacjjnych  Galieyi wscho­

dniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jakoteż w drodze wpłaty gotówkowej, a 
w szczególności przyjmowane będą:

Zgłoszenia do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy, najpóźniej dc dn ia  
15. marca b. r.

Subskrypcye w drodze wpłaty gotówkowej dnia 15. marca b. r. 
w Berlinie w domu bankowym „Mendelsohn & Comp.“
» „ „ „ „ „Robert W arschauer & Com p.“
„ Frankfurc ie  n. M. w „Deutsche Effecteu- und \Vechsel-Bank“
„ „ „ „ w domu bankowym „Gebriid. B e th m a n n “
„ H am burgu  w „Norddeutsche B an k “

i na innych placacn niemieckich 
w© W iedniu w „Union B an k u “

„ w kantorze wymiany „Union B an k u “
we L w ow ie  w B onka krajow ym  Królestwa Galicyi i L i d  meryi z W. Ks. Krakowskiem,

„ w  c. k. oprą. ga licy jsk im  A k cyjn ym  B an ka  hipotecznym
i w innych miejscach subskrypcyjnych w Galicyi przez te iustytucye ustanowionych.

w Bielsku w „Bielitz-Bialaer f lande is-  und G ew erbe-Bank“, Filiale der Bohmischeu „Union B ank“
„ Bernie w „Mahrische Escompte Bank*
„. Graeu w „Steiermarkische Escompte Bank*
„ Lincu w „Bank fur Oberósterreich und Salzburg"
„ Pradze w „Bóhmische Escompte tsank“ i tegoż filiach
„ „ w „Źivnostenska Banka pro Cechy a Moraru* i tegoż filiach
„ Tryeście w filii „Union Banku*

w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następujące mi w arunkam i:

I.
Zgłoszenia do zamiany będą w myśl przyrzeczenia danego Wydziałowi krajowemu i na  podsta­

wie umowy w c a ł e j  p e ł n i  uwzględniane.
Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde:

Jm( w a rt. 100 z ł .  m o i. konw. (z ł. 105 w. a.) 5% obligacyj ind em nizacyjn ych ,
które z kuponem płatnym  1. maja  1893 dostarczyć należy, 

im. w a r t .  222 L u r o n  (zł. 111 w. a.) 4% o b l ig a c y j  n o w e j  pożyczki ,
przyczem reszta, nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4 %  obligacyi, zostanie po cenie sub­
skrypcyjnej, stanowiącej podstawę wyżej podanego stosunku zamiennego, w kwocie zł. 94'60 w. a. za każde 
200 koron (zł. 100 w. a.) im. wartości, w gotówce wypłaconą.

Ponadto Lonifikownne będą 5 %  odsetki bieżące od obligacyj indem nizacyjnych do zmiany prze­
znaczonych do najbliższej zapadłości kuponowej, t j .  do 1. maja  1893 w stosunku zł. 2 -361/ł za każdych im. 
wart. 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w. a.), a na tom iast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł. w. a. 
nowej pożyczki krajowej do tegoż samego terminu będą w stosunku 2 zł. w. a. obliczone.

W p a d n i e  wjęo Dp. za mon. konw, zł. 4000 5 %  obligacyi indemnizacyjnej 8800 koron (zł. 4400 
l/0 pożyczki krajowej i zł. 37’84 w. a. gotówką z doliczeniem bonifikacyi odsetków w kwocie 
zatem razem zł 44'34 w. a. w gotówce.

rc enic zgłoszonych do zamiany 5 %  obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić równocześnie 
ze zgłoszeniem na formularzach, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą. Ó ile jednak  przy 
zgłoszenie złożoną zostanie kaucyo, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zgłoszone do konwersyi 
obligacje indemnizacyjne także i później, jednakże nie po 15 kwietnia b. r., dostarczone ; poczem kaucya 
zwróconą zostanie.

Zgłoszenia zamiany winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych będą się odbywały na podstawie 
osobnych lormularzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca zamiany.

Te ostatnie są na podstawie udzielonych in s tru k c j i  obowiązane bez opłaty prowizji wdrożyć 
— na  żądanie strony i w zamian za dostarczone wymagane dokuinenta — potrzebne kroki celem de- 
winkulacyi przedłożonych obligacyj indemnizacyjnych, a naw et zarządzić wedle możności wiukulacyą no­
wych sztuk.

Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27 marca b. r. Nieodebrane do 30 kwietnia br. r. obliga­
cye pozostają od tegoż dnia na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotycząc©1*1 1,1iej-
seu zamiany.

n .
Dla subskrypcji w drodze w p ł a t y  g o t ó w k o w e j  wynosi eena subskrypcyjna: 

z ł .  9Ą75 w. a. za. k a ż d y c h  200 k o r o n  (100 z ł .  w a.) i m.  war t .  wraz 
z bieżącemi 4 %  odsetkami od dnia 1 listopada 1892 do dnia podjęcia.

P rzy subskrybowaniu należy złożyć kaucyą w wysokości 5 %  subskrybowanej imiennej kwoty w g o ­
tówce, lub też w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypcyjne jako dopuszczalne uzna.

Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego je s t  pozostawioną, 
nastąpi według możności najrychlej po zamknięciu subskrypcyi, za uwiadomieniem snbskrybeutów.

W Wypadku, gdy przydzielenie będzie, mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie myłwyżka kaucyi bez­
zwłocznie zwróconą.

Podjęcie przydzielonych sztuk m że nastąpić od 27 marca b. r. za uiszczeniem ceny.
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć:

połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31 marca b. r. 
resztę „ „ B „ 15 kwietnia b. r.

Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zł. w. a.) należy w całości najpóźniej do 31 marca b. r. podjąć.
Po zupełnem podjęciu tychże zostanie złożona kaucya obliczoną, względnie zwróconą.
Tlan umorzenia obligacyj prz‘ glądnąć można w miejscach subskrypcyjnych.
W iedeń, Lw ów , B erlin , H am burg, F ra n k fu r t nad  M enem, w lu tym  J893.

Bank krajowy królestwa Galicyi Union-Bank. C. k. upra. gaUcyjski
i Lodomeryi z W Księstwem Krakowskiem. Akcyjny Bank hipoteczny.

Mendelsohn & Co. Robert Warschauer & Co. Gebr. Bethmann.
Norddeutsche Bank iu Hamburg. Deutsche Effecteu & Wechsel Bank.

O n K S K W A .
Ogłaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony n in ie jszą :

Konwersyą I subskrypcją
a a a  mocy przyznanego nam  ze strony W ydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca subskryp­
cyjne jak  następuje :
Y» Czerni o w ea ch : w Filii c. k. uprz. gal. akcyj­

nego Banku hipotecznego,
TT K ołom yi : w Spółce handlowej roln iczo-przem y­

słowej, jako zastępstwie Banku krajowego.
W K rak ow ie: w Filii c. k. uprz. galic. akcyjnego 

Banku hipotecznego, 
w Powiatowej kasie oszczędności, jako zastęp­

stwie Banku krajowego, 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu, 
u pp. Adolfa M endelsburga,

„ BIau i E pste in ,
„ Augusta Raczyńskiego,
„ S tan is ław a Feintucha.

Lwowie:  w B&nku krajowym królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem, 

w c. k. uprz. akc. Banku hipotecznym, 
u pp. Sokala i Liliena,

„ Augusta Sohellenberga i Syn?.

VF* Lwowie, dnia 28. lutłg* l ł  9*.
Bank krajow y Królestwa G a lic y i!  Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

>V P r z e m y ś l i : w Towarzystwie zaliezkowem rol- 
nem, jako zastępstwie Banku krajowego, 

u pp.: Leopolda Sussweina,
Aschkenazy & Miiuz.

W  R zeszow ie : w Towarzystwie zaliezkowem > kre- 
dytowem, jako zast. Banku krajowego, 

u pp.: M atzner & Holzer.
W 81 W i s ł a w o w i e :  w Banku zaliczkowym, jako za­

stępstwie Banku krajowego, 
u pp.: S. Kornbliih & Kener.

W T a r n o p o l u : w F il i '  c. k. uprz. ake. Banku
hipotecznego, 

w B anku  powił towym, jako Zfist- Banku kraj.
W T arnow ie: w Tow arzystw ie  za l iezkow em , jako  

z a s t ę p s t w ie  B anku kram wego, 
u p p . Mendla A berdam a 

a nadto we wszystkich nlPWjniienioBych tu miej­
scach , gdzie istniej* *as(*pstwa Banku k ra jow ego:
w  zastępstwach Banku krajowago-

C. k, uprz. gai. Akc. Bank hipoteczny.

mm* gidMiWy* sm m

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P ł a t n a  A & i i e c k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spóki. (Telefonu Nr. 174 a).


